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Olbrzymie aresztowania

WielHa afera hitlerowska w Niemczech
Przy pomocy broni bakteriologicznej chcieli restytuować państwo hitlerowskie

W brytyjskiej strefie okupacyjnej, władze śledcze wpadły na trop olbrzymiego spisku neohitlerowskie- 
go. Spisek objął swym zasięgiem wszystkie strefy.

Spiskowcy przy pomocy nieznanej broni bakteriologicznej zamierzali wymusić na Sprzymierzonych re­
stytucję państwa hitlerowskiego w granicach przedwojennych.

Wykrycie spisku w przeddzień konferencji moskiewskiej ma swoją sensacyjną wymowę.
H a m b u r g ,  (obsł. wl.) Brytyj­

skim i amerykańskim władzom 
okupacyjnym udało się w  sobotę 
wieczorem odkryć podczas prze­
prowadzonej obławy na terenie 
obydwu stref w Niemczech tajną 
i szeroko rozgałęzioną organizację 
hitlerowską. W skład nielegalnej 
organizacji wchodziły kierowni­
cze osobistości z niemieckiego ży­
cia politycznego i gospodarczego. 
Równocześnie nadchodzące depe­
sze wskazują na dążenie hitłerow 
ców do akcji zbrojnej, do której 
gromadzono zapasy najnowszej 
broni i amunicji.

Z uwagi na dobro prowadzone­
go śledztwTa, amerykańskie i bry­
tyjskie władze okupacyjne nie c- 
publikowały nazwisk aresztowa­
nych osób, ale nastąpi to według 
oświadczenia rzecznika amery­
kańskiego zarządu wojskowego w 
Niemczech, kiedy warunki po­
zwolą.

Ten sam rzecznik dodał, iż na­
leży się spodziewać, że władzom 
okupacyjnym uda się objąć całą 
sieć nielegalnej organizacji hitle­
rowskiej. (pf)

Pierwsze aresztowania
Frankfurt n/M. (obsł. wł.) W 

ramach przeprowadzonej przez 
władze amerykańskie i brytyjskie 
obławy, która miała miejsce w 
nocy z soboty na niedzielę na te­

renie obydwu stref okupacyjnych 
dokonano masowych aresztowań 
oficerów SS, członków SA i mło­
dzieży hitlerowskiej. Nadchodzą­
ce wiadomości wskazują na bar­
dzo duże rozmiary przeprowadzo­
nej obławy. Według oświadczenia 
jednego z funkcjonariuszy b ry ty j­
skich aresztowano jednego z u-

rzędników wydziału bakteriologicz 
nego niemieckiego naczelnego 
dowództwa. Należy się spodziewać 
że dalsze wyniki prowadzonego 
śledztwa przyniosą niewątpliwie 
rewelacyjne szczegóły o organi­
zacji hitlerowskiej, (pf)

Szef wywiadu brytyjskiego o- 
świadczyj, że wykryta tajna orga

nizacja rozwijała swą działalność 
we wszystkich czterech strefach 
okupacyjnych. Poza przywróce­
niem w Niemczech systemu total­
nego, organizacja dążyła do m ili­
tarnego odrodzenia kraju i uwol­
nienia internowanych w obozach 
wojskowych przy użyciu prze­
mocy.

Pod groźbą użycia przez spi­
skujących nowej broni bakterio­
logicznej, Sojusznicy mieli być 
zmuszeni do wyrażenia zgody na 
stworzenie w Niemczech neo- 
hitlerowskiego rządu centralnego. 
Dalsze zadania miały iść w kie­
runku natychmiastowego zaprze­
stania demontażu przemysłu wo­
jennego dla celów odszkodowań, 
wstrzymania eksportu węgla, re­
prywatyzacji głównych gałęzi 
przemysłu i powrotu do „nowego“ 
Reichu ziem śląskich i Prus 
Wschodnich.

Szef wywiadu brytyjskiego 
przyznał, że działalność tej orga-

Ważne
Jakie są cele polityki francuskie!

oświadczenie wiceprem. Ihoreza

Papen skazany 
na 8 lat obozu

N o r y m b e r g a ,  obsł. wł.) W 
wyniku rozprawy w sądzie dena- 
cyfikacyjnym ogłoszono wyrok na 
von Papena. Von Papen został za­
sądzony na 8 łat obozu pracy, 
konfiskatę całego majątku. Sąd 
orzekł również w stosunku do Pa­
pena zakaz działalności politycz­
nej. Von Papen został zaszerego­
wany do kategorii głównych w i­
nowajców.

Przewodniczący trybunału — 
Sachs, oświadczył, że przy fero­
waniu wyroku uwzględniono prze 
mówienie Papena wygłoszone w  
roku 1934 w Magdeburgu, w któ­
rym krytykował on działalność 
SA oraz jego interwencję na ko­
rzyść prześladowanych Żydów.

Paryż (obsł. wł.). Wicepremier 
rządu francuskiego, generalny se­
kretarz francuskiej partii komu­
nistycznej Maurice Thorez wy­
głosił w dniu 23 lutego bm. prze 
mówienie w Tulonie. w  którym 
poruszył niektóre problemy poli­
tyk i Wewnętrznej i zagranicznej 
rządu francuskiego.

W sprawie polityki zagranicz­
nej Thorez zaznaczył, iż Ważny

krok w odbudowie pokoju świa­
towego został powzięty przez pod 
pisanie traktatu pokojowego z 
satelitami osi. Najważniejszym 
problemem jest jednak podpisa­
nie traktatu pokojowego z Niem­
cami. Francja, która padła trzy­
krotnie ofiarą agresji niemiec­
kiej w ciągu ostatnich 76. lat, 
pragnie opracowania traktatu po­
kojowego z Niemcami w duchu

Przemówienie min. Marshalla

USA nie powrócą do izolacfonizmu
Waszyngton (Obsł. wł.). Z 

o-kaz;id 200-mej rocznicy istnie­
nia ud iwersy tetu. Precetown 
minister spraw zagranicznych 
George Marshall wygłosił 
przemówienie, w którym we­
zwał naród amerykański do 
walki o pokój i koncentrację 
środków w celu umocnienia 
pokoju.

Wprawdzie zakończyliśmy 
działania wojenne — mówił 
Marshall — ale pokoju nie o- 
siągnęliśmy jeszcze. W wielu 
krajach świata panuje skut­
kiem kataklizmu ' wojennego 
głód i nędza.

W związku z tym minister 
ostrzegł naród amerykański 
przed polityką izolacji jaka 
miała miejsce po Pierwszej 
wojnie światowej. Polityka ta 
doprowadziła — zdaniem Mar­
shalla — do wojny. W końcu

minister zwrócił sie ponownie 
d,o społeczeństwa amerykań­
skiego z ostrzeżeniem przed 
izoiacjonizmem.

konferencji poczdamskiej, t  j. o> 
statecznego zniesienia hitleryzmu 
w Niemczech i  innych krajach, 
demilitaryzaćji i  gruntownej. de- 
nacyfikacji oraz międzynarod. 
kontroli nad ciężkim przemysłem 
Niemiec, a szczególnie w  Zagłę­
biu Ruhry. Francja domaga się 
nadal umiędzynarodowienia tego 
zagłębia oraz przy łącznia gospo­
darczego Zagłębia Saary do Frań 
cii. Francuzi nie identyfikują na 
rodu niemieckiego z Hitlerem, 
ale Niemcy winni uznać swą 
odpowiedzialność za zniszczenia 
wojenne i  płacić odszkodowania. 
Francja pragnie zawrzeć umowę 
przyjazną z Wielką Brytanią na 
wizór umowy zawartej ze Związ­
kiem Radzieckim. Thorez podikre 
ślił następnie wielkie znaczenie 
umowy przyjaznej z Polską i

Czechosłowację. -va lemat polity­
k i wewnętrznei obecnego rządu 
francuskiego, wicepremier oświad 
czył, że produkcja .przemysłowa 
Francji osiągnęła już  obecnie 90 
proc. produkcji przedwojennej, a 
produkcja hutnicza i węglowa 
przewyższyła nawet znacznie stan 
produkcji przedwojennej. Istnieje 
jednak zawsze groźba inflacji 
wraź z jej katastrofalnymi skut­
kami. Polityka obecnego rządu 
jest doprowadzeniem do zniżki 
cen i Thorez zapowiada nową 
zniżkę 5-cio proc. na dzień 1 mar 
ca. Na zakończenie przemówie­
nia Thorez zaapelował do soli­
darności wszystkich Francuzów 
w walce o dobrobyt i lepsze jutro 
Francji oraz złożył hołd duchowi 
demokratycznemu narodu fran­
cuskiego. (g-p)

nizacji mogłaby wywrzeć poważ-, 
ny wpływ na ludność niemiecką. 
Dodał on, że w  Niemczech prze­
bywa nadal na wolności wielu 
najgorszych przestępców hitle­
rowskich, którzy uniknęli inter­
nowania, względnie zdołali w 
międzyczasie zbiec z obozu. 
Wszyscy ci hitlerowcy, wśród ktć 
rych nie brak setek b. oficerów 
SS, marzą tylko o powrocie de 
władzy i są zdecydowani na wszy 
stko, ażeby przywrócić czasy hi­
tlerowskie, W zakończeniu przed­
stawicie) wywiadu brytyjskiego 
podkreślił, że na skutek obdarza­
nia Niemców- pewnymi swoboda­
mi i r e d u k c j i  sii okupacyj­
nych, konieczna jest jak najwięk­
sza czujność wobec wszelkich 
form wywrotowej akcji niemiec­
kiego podziemia,

Londyn (obsł. wł.). Londyński 
„Times“  omawiając wykrycie 
tajnej organizacji podziemnej w  
Niemczech stwierdza, że ujawnia 
na sprawa hitlerowców jest o- 
strzeżeniem dla wszystkich .alian 
tów. Nie trzeba poprostu bar 
dziej dosadnego wskazania na 
potrzebę zgody wśród sojuszni­
ków. Gdyby panowała wśród so­
juszników prawdziwą harmonia, 
wówczas — zdaniem pisma — 
nie było by doszło do tego. Obec
nie spisek- został ujawniony.; i" bę­
dzie zlikwidowany, ale tylko jed 
ność wśród sprzymierzonych mo­
że być jedynym zapewnieniem 
że taki spisek w przyszłości sic 
nie powtórzy, (c-z)

Nowa katastrofa 
samolotowa

Nowy Jork (PAP). W południo­
wej K ą lifom ii spadł, samolot na 
pokładzie którego znajdowało się 
10 osób. 8 osób poniosło śmierć 
na miejscu.

/Wie mu fia razie nieliezpieczeńsiifa

Sytuacja powodziowa na Śląsku
W związku z nagłym ocie­

pleniem się, cala Europa sta­
nęła wobec widma nowej ka­
tastrofy, mianowicie katastro­
fy powodzi.

W Polsce, aczkolwiek dotych 
czas rozwój sytuacji nie daje 
powodów do pesymizmu, sy­
tuację określa się jako poważ-

N aw rót zimy w  W . B ry ta n ii
Nienotoiuane dotychczas m rozy

Londyn, (obsł. wł.) W przede­
dniu uruchomienia brytyjskich 
zakładów przemysłowych, które 
W następstwie braku dostaw wę-

Amerykariskie zaproszenie
Waszyngton, (obsł. wł.) One- 

gdaj ambasador amerykański w 
Moskwie generał Bedell Smith 
doręczył ministrowi Mołotowowi 
Ust od rządu amerykańskiego, w 
którym Waszyngton proponuje ści 
słą wymianę kulturalną między 
Związkiem Radzieckim a Stana­
mi Zjednoczonymi. Rząd amery­
kański zaprosił do USA. radziec­
kich lekarzy i studentów medy­
cyny, filharmonię z Leningradu 
oraz balet moskiewski na występ 
'v miastach USA. Lekarze amery­
kańscy i uczeni wyrazili również 
chęć udania się do Związku Ra­
dzieckiego na 2 tygodnie

gla i prądu elektrycznego były w 
okresie 2 tygodni nieczynne, na­
stąpił nawrót zimy i nienotowa- 
nych dotychczas mrozów. W cen­
tralnym okręgu przemysłowym 
Wielkiej Brytanii dowóz węgla 
jest w wysokim stopniu utrud­
niony przez zaspy śnieżne.

Opady śnieżne nawiedziły szcze 
golnie północno-zachodnią Anglię 
gdzie komunikacja z tego powodu 
jest sparaliżowana. W okręgu tym 
zakłady fabryczne spodzie wa.y 
się rozpocząć w poniedziałek pra­
cę, ale rzecznik rządu brytyjskie­
go oświadczył, że jest to na razie 
niemożliwe.

W związku z tym premier bry­
tyjski Attlee wygłosi w poniedzia­
łek przemówienie, w którym za­
pozna brytyjski parlament z za­
mierzeniami rządu w odniesie­
niu do kwestii zaopatrzenia fa­
bryk w węgiel i energię elektrycz 
ną oraz zobrazuje dotychczasowy 
stan brytyjskiego życia gospodar­

czego. W dniu wczorajszym rzecz­
nik rządu brytyjskiego oświad­
czył, że w poniedziałek w zależ­
ności od rozwoju sytuacji mogą 
być wydane te same drastyczne 
zarządzenia dotyczące racjonowa- 
nia energii elektrycznej i w  od­
niesieniu do zaopatrzenia w  gaz.

Śnieg pada bez przerwy tak że 
według doniesienia agencji Fran­
ce Presse w niektórych okolicach 
cale. pociągi zostały zasypane.

Komunikacja morska na morzu 
Północnym jest w dużym stopniu 
ograniczona w następstwie za­
marznięcia pewnych obszarów. 
Nadchodzą wiadomości, że olbrzy 
mie góry lodowe posuwają się z 
północy na południe wzdłuż wy­
brzeży skandynawskich. Z uwagi 
na niepomyślne warunki atmosfe­
ryczne minister spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytanii odroczył 
swój wyjazd na konferencję mos­
kiewską. Midi on bowiem jechać 
na pokładzie okrętu wojennego 
do Libawy. (pf)

ną. We wszystkich wojewódz­
twach potworzono specjalne 
Komitety Przeciwpowodziowe, 
które wspólnie z władzami i 
wojskiem czuwają nad rozmo- 
jem wypadków.

W Anglii zanotowano po­
nowną falę mrozów i śnieżyc. 
Fala ta dotrze do Polski praw. 
dopodobnie w ciągu ponie­
działku.

K a t o w i c e .  Według informa- 
eyj, jakie nadeszły do naszej re­
dakcji w  ciągu niedzieli, sytua­
cja na odcinku powodziowym, 
jak na razie nie przedstawia się 
groźnie. Wprawdzie w niedzielę 
ruch tramwajowy, kołowy i sa­
mochodowy był na Śląsku mocno 
ograniczony, jednakże wyłącznie 
ze względu na lokalne trudności.

Niektóre tory tramwajowe zna­
lazły się pod wodą, jak też od­
cinki szos. Tramwaje kursowały 
na liniach Katowice — Zabrze, 
Katowice — Mysłowice oraz Ka­
towice — Chorzów — Bytom, przy 
czym ilość wozów kursujących 
była ograniczona.

Kierownictwo Ś. K. E. czyni wy 
siłki. ażeby odwodnić zalane l i ­
nie i przywrócić normalną komu 
nikację tramwajową. Od soboty 
na najbardziej zagrożonych od­
cinkach pracują brygady robocze.

W dniu wczorajszym z wyżej 
przytcczanych względów przer­
wane również było połączenie 
tramwajowe pomiędzy Katowica­
mi a Sosnowcem, a komunikacje 
utrzymywały jedynie autobusy 
P. K. S. i Śląskich Linij Autobu­

sowych. Na terenie Zagłębia Dą 
browskiiego ruch tramwajowy otl 
bywa się normalnie.

B i e l s k o  Na terenie powiatu 
bielskiego sytuacja była wczoraj 
poważna. Komunikacja kolejowa 
została ograniczona, zaś autobu­
sowa wstrzymana. Mostowi nad 
Wisłą w Goczałkowicach, który 
jak wiadomo, został zupełnie od 
remontowany, nie grozi niebez 
pieczeństwo. panują jednak obu 
wy o mosty prowizoryczne.

Zagrożony jest po części teren 
huty „Silesii“ w Paruszowen. 
Specjalne kolumny ratownicze 
czynią starania, by uregulować 
odpływ' zbierających się wód,

(Dalsze doniesienia na str. 2-gie,f)

Rozkaz marsz. Stalina
Dyscyplina -  gwarancją zwycięstwa

Moskwa, (obsł. wł-) Z okazji 
29-tej rocrznicy istnienia Czer­
wonej Arm ii, generalissimus 
Stalin wydal rozkaz dzienny do 
żołnierzy armii radzieckiej, w 
który podkreślił, że najważ­
niejszym zadaniem radzieckich 
jednostek wojskowych jest sta 
łe dążenie do osiągnięcia.mo­
żliwie najwięksi ego poziomu 

wyszkolenia cara* ntwymanie

żelaznej dyscypliny. Dyscypli­
na w wojsku jest — jak to za­
znaczył generalissimus Stalin 
-- gwarancją zwycięstwa.

Z okazji uroczystości A rm ii 
Czerwonej szef brytyjskiego 
sztabu generalnego przesłał 
depesze z gratulacjami naczel­
nemu  ̂ dowództwu Czerwonej 
A im ii. .Według doniesień, bo.

respondentów prasowych W 
Berlinie i Wiedniu odbyły się 
uroczystości poświęcone 29-tej 
rocznicy istnienia Ars tai Ra­
dzieckiej. W stolicy Austrii 
kanclerz dir. F ig i podczas uro­
czystego koncertu podkreśli! 
zasługi żołnie--'V radzieckich 
w walce z wrogiem faszystow­
skim (of)
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Czeg
Dotychczasowe osiągnięcia akcji rew indykacyjne j

o Polska domasa się od N iem iec
w dziedzinie kulturalnej

Warszaw» (PAP). Dnia 22. bm. 
odbyła się w  Muzeum Narodo­
wym. ‘konferencja prasowa, po­
święcona ośtatńirri osiągnięciom 

. rewindykacyjnym oraz planom 
odszkodowawczym w dziedzinie 
ku ltury i  sztuki. W konferencji 
wzięli udział m. in. przybyły w 
•tych dniach z Niemiec delegat 
Mm. Ku ltury i  Sztuki dr. Karol 
Estreicher oraz przybyły z Cze­
chosłowacji kustosz St. Gepner.

Szczegółowych wyjaśnień, doty­
czących tematu konferencji, u- 
dzielij prof. dr. W. Tomkiewicz,
dyrektor Biura Rewindykacji i 
Odszkodowań przy Naczelnej Dy­
rekcji Muzeów i Ochrony Zabyt­
ków.

Po zeszłorocznych zdobyczach 
rewindykacyjnych, które przynio­
sły obfity plon w postaci 40 wa­
gonów ze zbiorami polskimi, w y­
wiezionymi przez okupanta do' 
Bawarii i Austrii, delegaci M in i­
sterstwa Kultury i Sztuki podjęli 
ostatnio nowe żmudne poszuki­
wania na terenie Niemiec i Cze­
chosłowacji, uwieńczone pomyśl­
nym skutkiem.

Delegat Ministerstwa J. Mora- 
wiński, działając na terenie Ber­
lina, dotarł do strefy brytyjskiej, 
odnajdując, jak o tym już w swo- . 
im  czasie donosiła prasa, liczne 
archiwalia (głównie z terenu Po- 
mórza) oraz „cmentarzysko“ pol­
skich dzwonów kościelnych, utwo 
rzone pod Hamburgiem. f

gacja polska na Konferencję Po­
kojową w Londynie, wysunęła ta­
kie żądania. Ministerstwo Kultu­
ry i Sztuki ze swej strony uważa, 
iż odszkodowania te winny być 
uiszczone według następujących 
zasad:

1. Odszkodowania za straty, po­
niesione przez naród i Państwo

Polskie w dziedzinie dorobku kul­
turalnego, nie mpgą być spłacone 
w formie pieniężnej.

2. Odszkodowania, te nie mogą 
być ujęte w formie ekwiwalen­
tów natury gospodarczej, a jedy­
nie w formie ekwiwalentów o i 
charakterze kulturalnym, arty­
stycznym i naukowym, tudzież'

takich ekwiwalentów, które służą 
produkcji naukowej i artystycz­
nej.

3 Ekwiwalenty odszkodowawcze 
winny być uzyskane w takiej licz­
bie i w  takiej jakości, by pozwo­
liły narodowi polskiemu odtwo­
rzyć jego zniszczony przez Niem­
ców dorobek kulturalny.

Z kongresu bryt. partii komunistycznej

Złamać hegemonię Niemiec
uj ciężkim  przem yśle

Londyn (PAP). Agencja
'outera donosi, że na 19 do. 

rocznym kongresie brytyjskiej 
iwirtij komunistycznej wygło­
si! sekretera generalny Harry 
Poilitt przemówienie, w któ­
rym przedstawił program swej 
partii- Sprawozdawca Reute­
ra podkreśla, że Harry Poili tt 
domagał się natychmiastowej 
reorganizacji rządu Labour 
Party. Rząd ten prowadził 
przez dwa lata. politykę kom­
promisu z wielkim kapitałem 
w kraju, a na terenie zagra­
nicznym kontynuował polity­
kę imperialistyczną, co dopro­
wadziło do tego, że sytuacja 
Wielkiej Bry.tanin jest obecnie 
nader poważna.. Partia komu- 
nistyPżtna występuje przeęiw-P. Morawiński zidentyfikował , . . - - - , ,

przeszło 3.00(1 dzwonów, z czego: , n’le znaiącyrn skrupułów a-
ponad 1.100 posiada wartość za- takom torysow  na rząd La-

oour Party, lecz równocześnie 
domaga się reorganizacji tego 
rządu.: P artia . komuiistyczna 
nie popiera kpncepCji rządu 
koalicyjnego. lecz uważa, że 
rząd powinien, sie oprzeć na 
Ruchu Pracy (Labour Move- 
merat), o ile chce doprowadzić 
do końca swe dzieło.

Przechodząc de zagadnień 
gospodarczych. Harry Pollitt 
oświadczył, że Wielka Bryta­
nia powinna zająć przodujące 
miejsce w gospodarczej odbu­
dowie Europy. Powinna ono 
w tym celu kierować się dwie­
ma zasadarńi:,
, 1) Złamać hegemonie Nie­
miec w ciężkim przemyśle, 

2) W handlu zagranicznym 
wyróżniać kraje sojusznicze. 
P o llitt stwierdził następnie, 

że brytyjska partia komuni­
styczna zmierza do potepsze- 
nia stosunków Wielkiej B ry ­
tanii ze Związkiem Radaiec. 
kim. krajami demokratyczny­
mi i . narodami kolonialnymi. 
Nie oznacza to jednak tworze­
nia an t y a m ar y kań sk i eg o blo-

ponad 1.100 posiada wartość za 
bytkową. Władze brytyjskie goto­
we są zwrócić nam wspomniane 
obiekty, których przybycia jed­
nak. ze względu, na trudności 
transportowe, nie należy oczeki­
wać w najbliższym czasie. Obec­
nie na terenie 'strefy brytyjskiej 
prowadzone będą dalsze poszuki­
wania, które m. in. winny dopro­
wadzić do odnalezienia wywiezio­
nych tam częściowo zbiorów gdań 
skich i wielkopolskich. W *szcze- 
gólnośc: Ministerstwo pragnie od 
zyskać bezcenny zbiór ■ waz an­
tycznych z Gołuchowa, mający 
sławę europejską, a nawet świa­
tową.

Kustosz Muzeum Narodowego,' 
St. Gepner. w porozumieniu i o- 

' parciu ó praską placówkę rewin­
dykacyjna CUP-u, przeprowadził 
poszukiwania na terenie Czecho­
słowacji. Dzięki niezwykłej u- 
przejmości i życzliwości władz 
czeskich udało się odnaleźć zbio­
ry muze.alne z Nysy śląskiej (36 
skrzyń) oraz cenne zbiory mu­
zealne i biblioteczne z Cieszyna, 
wywiezione przez Niemców do 
Czech i poukrywane . w  różnych 
miejscowościach.

Dr. Estreicher udał się ponow­
nie do Bawarii, czyniąc dodatko­
we poszukiwania w  strefie ame­
rykańskiej Niemiec. Rezultatem 
lego starań było odnalezienie 
znacznej ilości zbiorów polskich 
(około 5 wagonów). M. in. dr. 
Estreicher odnalazł 150 skrzyń z 
obiektami Państwowego Muzeum 
Archeologicznego w Warszawie, 2 
cenne kolekcje gobelinów X V II-  
wiecznych z Katedry na Wawelu, 
sporo obrazów ze zbiorów war­
szawskich, kolekcję szkła i cera­
miki z Muzeum Gdańskiego, b. 
cenne militaria z Wawelu, kolek­
cję broni myśliwskiej z Muzeum 
Wojska itd. Do najcenniejszych 
zdobyczy należy odnalezienie czę­
ści zbioru oryginalnych rysunków 
wielkich mistrzów włoskich z X V I 
X V II w., który przed wojną znaj­
dował się w warszawskiej „Za­
chęcie“.

Ministerstwo Kultury i Sztuki 
posiada pewne, dane o zbiorach 
polskich, wywiezionych na teren 
strefy francuskiej w  Niemczech, 
lecz poszukiwania te będą mogły 
być podjęte dopiero po zawarciu 
odpowiedniego układu z.Francją.

Ministerstwo Ku ltury i Sztuki 
od początku stoi na stanowisku, 
iż Niemcy w inni nam zapłacić 
odszkodowania w naturze za stra­
ty poniesione przez Polskę w 
dziedzinie ku ltury i sztuki. Dele­

ku. lecz zmusi Stany Zjedno­
czone do prowadzenia handlu 
międzynarodowego, a nie do 
dominacji nad gospodarką 
światowa- Mówca zaznaczył, 
że rząd Labour Party zawiódł 
w zupełności na terenie mię­
dzynarodowym. gdyż wyetepo 
wał na konferencjach między­
narodowych jako słabszy par­
tner Stanów Zjednoczonych,

Następnie przedstawił Harry 
Pollitt 10-cio punktowy pro­
gram brytyjskiej partii komu 
Mistycznej w sprawach polity­
ki zagraniefenej. W programie 
tym podkreślono konieczność 
przepro wadaein ia denacyfi kacji 
Niemiec, reformy rolnej oraz 
likwidacji trustów- Równocze­
śnie wypowiada sie brytyjska 
partia, komunistyczna za poli­
tycznym i gospodarczym zje- 
dnoczenaem_ Niemiec.

W sprawie Austrii Pollitt 
podkreślił, że nie wolno za­
pomnieć o je.f wspólodoowie- 
dzialmości za wojnę. Należy 
więc zachować czujność przy 
tworzeniu podstaw nowej Au. 
strii. Denacyfikaoja w tym 
kraju winna poprzedzić utwo. 
rżenie samodzielnego państwa 
Jednocześnie należy zapobiec 
wszelkim próbom wykorzysta­
nia Austrii przez niektóre mo. 
carstwa, jako. bazy. skierowa­
nej przeciwko Związkowi 'Ra­
dzieckiemu

P o llitt potępił politykę bry­
tyjską w G-reejii f  domagał 
-sie. aby rząd brytyjski nie u- 
dzielał politycznego, wojsko­
wego ani finansowego popar­
cia reakcji greckiej

Omawiając zagadnienia, do­
tyczące polityki wewnętrznej, 
Pollitt podkreślił, że główną 
przyczyną obecnego kryzysu 
jest marnotrawienie zasobów 
gospodarczych i rezerw robo­
czych r1lą reakcyjnych celów 
polityki zagranicznej.

Korespondent Reutera pod­
kreśla w swym sprawozdaniu, 
że P o llitt w przemówieniu 
swym przedstawił zadania 
brytyjskich związków zawo­
dowych. w których wielu ko­
munistów zajmuje czołowe 
stanowiska, w następujących 
słowach: „Brytyjskie związki 
zawodowe winny kontynuo­
wać swa walkę o: a) podwyż­
szenie stopy życiowej, b) 
wzrost produkcji, c) technicz­
ną i gospodarczą przebudowę 
przemysłu.

EpidiMia cholery w Saigonie
Szpitale przepełnione chorymi.

Saigon (obsł. wł.j. Na terenie 
Saigonu wybuchła onegdaj epi­
demia cholery, która rozszerza 
się z nie notowaną szybkością. We 
dług nadchodzących wiadomości 
około B ludności Saigonu jest 
poważnie zagrożona epidemią. 
Pewna część domów prywatnych 
została przeznaczona na szpitale, 
gdyż liczba chorych wzrasta za­
straszająco, a szpitale są już prze 
pełnione.

W związku z tym, władze miej­
skie powiększyły służbę sanitar­
ną, do której dyspozycji posta­
wiono wszelkie istniejące w Sai­
gonie środki komunikacyjne. Prze 
prowadza się równocześnie maso­
we szczepienie ludności.

Dotychczas — jak wynika z na- 
deszłych depeszy — nie udało się 
jeszcze ograniczyć wypadków 
cholery, (pf)

Czyżby również epidemia?
Rzym (obsl. wł.). — W pobliżu 

Cremony około 200 osób zachoro­
wało prawie równocześnie na za­
palenie wyrostka robaczkowego. 
70 z nich musiano natychmiast po 
przybyciu do szpitala i  stwierdze­
niu choroby operować. Większość 
chorych stanowiły kobiety. W 
związku z tym, lekarze włoscy, 
oświadczający, że dotychczas nie 
spotkano tego rodzaju masowych 
wypadków, przeprowadzają dla 
celów naukowych doświadczenia 
na chorych w ramach możliwości,

nie narażając ich jednak na ja­
kiekolwiek niebezpieczeństwa 
związane z wykonywanymi eks­
perymentami. (pf)

Nowe odkrycia 
ekspedycji Byrda

Londyn (PAP). Jak informuje 
agencja Reutera z Nowej Zelan­
dii, według otrzymanych tam do­
niesień, ekspedycja Byrda na An­
tarktydzie odkryła 125 tysięcy 
mil. kw. nieznanych dotychczas 
terenów, w  czym 15 niewielkich 
wysp, oraz 2 grzbiety górskie ę 
wysokości około 5 tysięcy me­
trów.

Manifestacja, 
do której nie doszło

Paryż (ob. wł.). W dniu 21. łu» 
tego miała się odbyć w  Paryżu 
wielka manifestacja partii prawi­
cowej „Republikańskiej Partii 
Wolności“ na znak protestu prze­
ciwko przyznaniu członkowi par­
t i i  komunistycznej teki ministra 
obrony. Partia komunistyczna 
zorganizowała w  tym samym 
dniu kontrmanifestację. W ostat- 
niej chwili rząd zabronił urzą 
dzenia manifestacji oraz kontr- 
manifestacji. Partia republikań­
ska wolności i partia komuni­
styczna zastosowały się do roz­
kazu rządowego. Jednak nieliczni 
manifestanci urządzili pochód u 
licami Paryża. Policja nie byk 
zmuszona interweniować, (gp)

Zapoiuiedź strajku 1.300 tjjs. urzędników

Nowa fala strajków we Francji
Paryż (obsł. wł.). Mimo wysił­

ków rządu francuskiego w kie­
runku likw idacji licznych straj­
ków, jakie mają miejsce w ostat­
nim czasie we Francji, należy się 
Uczyć z nową falą strajków na 
terenie tego kraju. Przedstawi­
ciele funkcjonariuszy państwo­
wych wysunęli w dniu wczoraj­
szym żądanie 25% podwyżki płac, 
zwracając się do miarodajnych 
czynników.

Jak wynika z depesz korespon­
dentów prasowych, przedstawi­
ciele ci oświadczyli również, że 
w wypadku, gdyby ich postulaty 
nie zostały uwzględnione, wów­
czas około 1.300.000 urzędników 
przystąpi natychmiast do strajku. 
Z drugiej strony nadchodzą wia­
domości, według których rząd 
francuski nie wyraża ochoty przy 
chylnego załatwienia postulatów 
francuskich urzędników państwo 
wych, tym bardziej, że w ubie­
głym tygodniu gabinet francuski 
postanowił nie dopuścić do pod­
wyżki płac, z wyjątkiem specjal­

nych wypadków, w których cho­
dzi przede wszystkim o pracow­
ników najmniej uposażonych. W 
związku z tą polityką antyinfla­
cyjną rządu, należy się spodzie­
wać, że podobnie jak i  pracow­
nicy redakcyjni tak i  francuscy 
urzędnicy państwowi przystąpią 
do strajku, (pf)

Strajk prasy 
jeszcze trwa

Paryż (obsł. wł.). Strajk pra­
cowników drukarskich nie został 
jeszcze zażegnany i stolica Fran­
cji jest w  dalszym ciągu bez ga­
zet. Oczekuje się. że spór między 
Związkiem Zawodowym pracow­
ników drukarskich a federacją 
prasową zostanie załatwiony w 
ciągu bieżącego tygodnia. Do­
tychczas jednak nie dały one żad 
nych konkretnych wyników. Po­
rozumienie to może być osiągnię­
te dzięki gotowości federacji pra 
sowej w przyznaniu robotnikom

S y tu a c ja  p o iro d z io ira  n a  Ś lą sku
i (Dokończenie ze strony 1 -ej)

O p o l e .  W związku!ze znaczny 
mi opadami śnieżnymi ora* na­
głym ociepleniem, spodziewać się 
należy w najbliższych dniach 
znacznego przyboru wód, który 
może doprowadzić, do lokalnych 
wylewów, a nawet powodzi. Ze 
względu na swoje centralne po­
łożenie, Opole zostało wyznaczo­
ne na centralny punkt akcji prze 
ciwpowodziowej na Odrze.

W dniach 21 i 22 lutego odby­
ły się więc w gmachu starostwa 
opolskiego posiedzenia i konferen 
cje wszystkich zainteresowanych 
władz, instytucji i organizacji 
społecznych, celem przygotowa­
nia wszelkich środków zarad­
czych dla zapobieżenia i zmniej­
szenia klęski J strat powodzio­
wych. Przewodniczącym scalo­
nych Komitetów miejskiego i po­
wiatowego Akcji Powodziowej 
został z urzędu starosta pow. mgr. 
Henryk Janus, zastępcą ini. Haw- 
ryłkiewicz, kier. państw, zarządu 
drogowego sekretarzem — dry.

Delegacja brytyjska
wyjeżdża do Moskwy

Londyn (obsł. wł.). Pierwsza 
grupa delegacji, brytyjskiej, bio­
rąca. udział w konferencji mo­
skiewskiej opuściła w dniu dzi­
siejszym Londyn, udając się do 
Berlina a następnie do Moskwy. 
Reszta delegacji ma opuścić Lon 
dyn w przyszłą sobotę i  w  nie­
dzielę. Na czele delegacji bry­

tyjskiej stoi minister spraw za­
granicznych Bevin. zaś zastępcami 
jego są Strang. doradca dla spraw 
niemieckich,’ lord Hood — dorad­
ca dla spraw austriackich oraz 
gen. Robertson — zastępca bry­
tyjskiego komendanta w Niem­
czech. Delegacja brytyjska liczy 
około 150 osób- (gp)

Władysław Szlapczyński. W głów 
nym posiedzeniu wziął również 
udział przedstawiciel Armii Ra­
dzieckiej. Komitet podzielony zo­
stał n» dwie sekcje: techniczną i 
społeczną. Sekcją techniczną kie­
ruje >nż. Hawryłkiewicz, społecz 
ną p. Czerwińska. Prezydent m. 
Opola Fr. Gwiazda stawił do dy­
spozycji całą służbę miejską i 
przyrzekł wszelką pomoc mate­
rialną.

Według opinii fachowców, nie­
bezpieczeństwo powodzi jest du­
że. Ustalono więc przede wszyst­
kim punkty zagrożone i sporzą­
dzono odpowiednie mapy. Z Od­
ry zostały usunięte wszelkie bar­
ki i wszystko, co może być po­
rwane falą. Wały. zabezpieczają­
ce są na prawym brzegu zupełnie 
wystarczające i tu zachodzić mo 
że tylko obawa przerwania. Po 
lewym brzegu wały są niższe i 
woda może się przez nie przelać. 
Zagrożone są więc miejscowości 
położone od 1 do półtora kilome­
tra od rzeki. W bezpośredniej bli 
skości Opola nieprzyjemnym jest 
położenie Szczepanowie, Zakrzo- 
wa i nawet' dzielnicy „na wy­
spie“. Sekcja techniczna wraz ze 
Strażą Pożarną i PCK przygoto­
wuje plan ewentualnej ewakua­
cji ludności, rzeczy i bydła z 
miejsc zagrożonych.

Niebezpieczeństwo na terenie 
powiatu ze strony innych rzek. 
prawie nie istnieje. Dużą usługę 
odda tu zbiornik wody , w Tura­
wie. który może obecnie pomie­
ścić ok. 90 milionów mtr. sześć, 
wody i  do którego zostanie skie­

rowany cały nadmiar wody z Ma 
łej Panwi i in. rzeczek.

W instytucjach województwa i 
na innych posiedzeniach Komi­
tetu Przeciwpowodziowego omó­
wione zostały wszelkie ewentual­
ności i przygotowane środki za­
pobiegawcze w różnych wypad­
kach. Przygotowania zabezpiecza 
jące objęły również mosty, urzą­
dzenia pocztowe, kabel telefo­
niczny itd.

Most na Odrze w Opolu, oto­
czony jest szczególną opieką. Nie­
zrozumiałe jest tylko stanowisko

dyrekcji lasów w Opolu, które 
utrudniło przygotowanie drzewa 
na izbice zabezpieczające most 
od kry, tak, że nie wiadomo, czy 
izbice te zostaną na czas sporzą­
dzone. W każdym razie most zo­
stał obciążony i zabezpieczony.

Most w Chrapkowicach jest w 
lepszym położeniu i został już od 
powiednio zabezpieczony.

Mimo więc poważnej sytuacji 
powodziowej, akcja zaradcza jest 
w pełnym toku tak, że spodzie­
wać się należy opanowania nie­
bezpieczeństwa. (hor)

Ruszały lody na W iś le  i O lzie
K a t o w i c e .  Przez cały dzień 

wczorajszy i dzisiejszej nocy we 
wszystkich punktach czuwały dru 
żyny przeciwpowodziowe. M el­
dunki napływające z terenów wo­
jewództwa śląsko-dąbrowskiego 
podają, iż na razie sytuacja wszę­
dzie została opanowana i niebez­
pieczeństwo powodzi nie zagraża.

W ciągu niedzieli ciepło i desz­
cze spowodowały, że zarówno na 
Wiśle, Odrze jak i Olzie stan wo­
dy się podniósł.

Na Olzie już ruszyły lody na 
niektórych odcinkach. Stan wody 
wynosi ponad 1 mtr. Drobna kra, 
która płynie, nie stwarza niebez­
pieczeństwa.

KATOWICE. — Ostatnie 
meldunki, jakie otrzymał dzi­
siaj Wojewódzki Komitet 
Przeciwpowodziowy w Ka­
towicach podają, że lody na

szyna. Natomiast z Chału­
pek (strona czeska) donoszą, 
że stan wody na Olzie wyno­
si 210 cm, a więc wzrósł w 
porównaniu z dniem wczoraj 
szym o 1,10 cm. Płynie gęsta 
kra. Temperatura 6 stopni.

Komunikują również o pod 
niesieniu się stanu wód na 
Odrze, Pod Raciborzem stan 
wody wynosi już 255 cm, —  
wczoraj 108 cm. Lód się pod­
nosi, ale rzeka jeszczę nie 
ruszyła. Pod Koźlem woda 
podniosła się o 9 cm w po­
równaniu z dniem wczoraj­
szym, a pod Opolem stan wo­

Wiśle i Olzie ruszyły. Brak ! dv wynosi 120 cm, Tempcra- 
jest dotąd meldunków z C ie -! tura w Opolu — 10 stopni.

drukarskim corocznie 13-tej pen 
sji. Federacja prasowa domaga 
się celem podwyższenia decho 
dów oraz zmniejszenia ilości bez­
robotnych, by dzienniki wycho­
dziły 7 razy w  tygodniu, a nie 
jak dotychczas 6 razy. (gp)

Telegraficzny skrót
Meksyk, (obsł, wł-) Przywódca 

meksykańskich związków zawo­
dowych Lombardo ' Toledano o- 
świadczył na konferencji pra­
sowej. iż w  najbliższym czasie 
zostanie utworzona w Meksyku 
nowa partia polityczna. Toledano 
podał również do wiadomości, że 
leaderzy amerykańskiej sekcji 
światowej federacji młodzieży 
demokratycznej odbędą między­
narodowy kongres w Havanie w 
dniu 25 marca. , (gp)

Bukareszt, (obsł. wł) Do Buka­
resztu przybył w  dniu dzisiej­
szym wicepremier, minister 
spraw zagranicznych Georges Ts 
tarescu, przewodniczący delegaci'* 
rumuńskiej, która podpisała 
traktat pokojowy w Paryżu. Tatr 
rescu w najbliższych dniach zło­
ży sprawozdanie w  parlamencie 
rumuńskim na temat traktatu po 
kojowego oraz polityki zagrani­
cznej Rumunii, (gp)

Rzym. (obsł. wł.) Rzecznik wR 
skieg-o ministerstwa spraw zagra 
nicznych, oświadczył w  dniu 
wczorajszym, że około 10.000 ro­
botników włoskich uda się wkrót 
ce do Argentyny, gdzie pracować 
ma w swoich zawodach. BędzR 
to pierwszy transport robotników 
włoskich na podstawie układu 
między Włochami i Argentyną 
który ma być wkrótce podpisany 

' (K)

Premier i min. Przemysłu 
wyjechali do Moskwy
Warszawa. (PAP) Dnia 23 luj

tego br. wyjechali do Moskwy 
premier rządu R. P., J. Cyrankie- 
wicz i minister przemysłu H. Minć 
w celu przeprowadzenia rozmów 
z rządem radzieckim w aktual­
nych sprawach politycznych i go­
spodarczych. Wyjeżdżającym to­
warzyszą eksperci.

Przerwanie komunikacji 
w Kanale La Manche

Londyn (PAP). Na skutek poją 
wienia ’ się w kanale La Manche 
gór lodowych, wstrzymano komu­
nikację morską między - porta«11 
Dover i Ostendą. W wypadkach 
gdyby góry lodowe przesunęły 
się w południowo-zachodnim kie­
runku. zostanie wstrzymana rów­
nież komunikacja, między Dover 
a Calais.
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Spór o fotel gubernatora
(KORESPONDENCJA WŁASNA 
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“)

Atlanta, w lutym.
Już drugi dzień pada w Atlan­

cie ulewny deszcz. Z niechęcią 
wybiega się z hotelu, gdy trzeba 
pójść na jakieś zamówione fa­
chowe spotkanie, a o swobodnej 
włóczędze po ulicach nie ma mo­
wy. Szkoda to wielka. Nie będę 
spacerował po ulicy Bi'zoskwi- 
niowej, nie zajdę na Skrzyżowa­
nie Pięciu Ulic, nie będą odszu­
kiwał w rzeczywistości wszyst­
kich miejsc znanych z niezapom­
nianej książki „Przeminęło z 
Wiatrem“ . Wprawdzie czerwona 
ziemia Georgu, nawet oglądana 
spoza zmokniętych okien wagonu 
i  szerokie pola sczerniałych 
krzaczków bawełny wyglądają 
(zapewne) jak w Tarze, wpraw­
dzie można sobie łatwo (na po­
ciechę) wyobrazić, że rudowłosa 
dziewczyna za kierownicą samo­
chodu, który mnie tak ochlapał 
błotem, jest właśnie prawnuczką 
Scarlett, tym niemniej wcale mi 
ten deszcz nie dogadza.

Ponadto deszcz ochłodził nieco 
— oczywiście tylko chwilowo — 
rozognione temperamenty poli­
tyczne w Atlancie i  pozbawił 
mnie możliwości naocznego zoba 
czenia charakterystycznych obraz 
ków. Nie mogę spodziewać się 
przecie, że studenci znów spalą 
na placu przed Kapitolem kukłę 
gubernatora Talmadge’a — w ta­
ką ulewę nawet słomiana kukła 
nie będzie chciała się p a lić !...

Pozostają mi tylko rozmowy z 
zaperzonymi obywatelami Atlan 
ty i w  ten sposób uzupełniam so 
bie wiadomości o niezwykłej a- 
wanturze, dzięki której uwaga 
pozostałych Stanów (raczej uba­
wionych niż przejętych) skupiła się 
ostatnio na stanie Georgia i je­
go stolicy Atlancie.

Proszę o chwilę uwagi, muszę 
bowiem zacząć od kilku  wyjaś­
nień i  przedstawienia głównych 
bohaterów awantury.

Gubernator jest najwyższa oso 
bistością w  hierarchii administra 
c ji stanowej. Trzeba o tym pa­
miętać, żeby nie myśleć, że ta 
burza w szklance wody dotyczy 
stanowiska np. pisarza gminne­
go. Bynajmniej: gubernator - to 
ktoś w  rodzaju naszego wojewo­
dy, ma nawet jeszcze szersze u- 
prawnienia i nie jest mianowa­
ny, lecz wybierany w glosowaniu 
powszechnym.

Właśnie na jesieni zeszłego ro­
ku stan Georgia wybrał sobie no 
wego gubernatora, niejakiego Tal 
madgea, a na zastępcę — Thomp 
sona. Pech chciał, że stary Tal- 
madge umarł na kilka dni przed 
objęciem urzędowania. Jak z 
prawnego punktu widzenia wy­
gląda dalszy przebieg wypad­
ków, tego wyjaśnić nie potrafię, 
zdaje się bowiem, że nawet miej 
scowa ludność nie może się w 
tym dobrze zorientować. W każ­
dym razie, zamiast zarządzić no­
we głosowanie powszechne, lub 
wprowadzić w  urzędowanie wy­
branego poprzednio zastępcę — 
kongres (sejm) stanęjwy, opiera­
jąc się na jakimś niezbyt jas­
nym paragrafie konstytucji sta­
nowej, wybrał i mianował guber­
natorem syna zmarłego Talma- 
dge'a. Oburzyło to ustępującego 
gubernatora (muszę go też przed 
stawić, bo jeszcze będzie o nim 
mowa: nazywa się Arnall), który

ironizując, że stanowisko guber­
natora nie jest przecie dziedzicz­
ne, odmówił przekazania władzy 
młodemu Talmadge‘owi. Wicegu- 
bernator Thompson też poczuł się 
pokrzywdzony i  energicznie za­
protestował.

Nie będę sam opisywał, co z 
tego wynikło, żeby mnie nie po­
sądzono o przesadę. Wolę zacy­
tować jeden z niezliczonych re­
portaży, których pełno w prasie 
amerykańskiej, żeby zaś nie było 
wątpliwości, że nie dość ścisłe 
tłumaczę, powołam się na jedno 
z pism w języku polskim.

Czytamy w nim: „W walce o 
władzę, jaka się toczy pomiędzy 
zamianowanym przez législature 
stanową gubernatorem H. Tal- 
madge, a starym gubernat. A r ­
na ll przyszło do zaciętej wałki o 
zajęcie biur i mieszkania guber­
natora. Ponieważ policja stano­
wa była po stronie nowego gu­
bernatora, stary został Wyrzuco­
ny z biur. W domu należącym 
do stanu, Arnall się zabarykado­
wał. Policjanci wrzucili mu bom 
by łzawiące i zmusili w ten spo­
sób do oddania mieszkania no­
wemu gubernatorowi. Obecnie 
Arnall, do czasu aż sąd rozpatrzy 
tę sprawę, urzęduje przy składa­
nym biurku, które przynosi ze 
sobą do Kapitolu.

W oświadczeniu do prasy, sa­
mozwańczy gubernator Talmadge 
powiedział, że ponieważ Thomp­
son rekrutuje armię, żeby go siłą 
wyrzucić z Kapitolu, on również 
przygotowaj się do obrony. Ka­
zał otoczyć arsenał specjalnie wy 
najętą spośród cywilnych strażą, 
aby nie dopuścić zastępców 
Thompsona do zdobycia broni.

Jedno muszę z tego sprosto­
wać: Arnall nie nosi ze sobą skła 
danego biurka. Najlepszym do­
wodem jest fakt, że przyszedłszy 
któregoś dnia do swego prowizo­
rycznego urzędu, zastał biurko 
zajęte przez stronników Talma­
dge’a. Pomiędzy nimi był jego­
mość ważący dobrze ponad 100 
kilo, który — ze względu na swą

poważną żywą wagę — nie dał 
się już usunąć. W rezultacie im­
ponującego zapaśnika, okupują­
cego biurko gubernatorskie, og-lą 
daliśmy w  dzienniku filmowym, 
a Arnall zrezygnował na rzecz 
Thompsona. Mamy więc obecnie 
już tylko dwóch konkurentów w 
szrankach. Czekając, aż sąd sta­
nowy rozstrzygnie to „konstytu­
cyjne zagadnienie“ , zwolennicy 
ich, dla dodania sobie animuszu, 
poturbują zapewne jeszcze kilku 
Murzynów, aż wreszcie wszystko

się jakoś ułoży. I  co najciekaw­
sze, nic a nic to nie zaszkodzi Sta­
nom Zjednoczonych w opinii wła 
snej, ani opinii świata.

Spór gubernatorów Georgii ko 
jarzy mi się w myślach z poję­
ciem kina. Nie tylko dlatego, że 
stanowiłby na pewno temat do 
scenariusza dla sensacyjnego f i l ­
mu, ale i dlatego również, że 
dzienniki filmowe w całych Sta­
nach pełne są zdjęć z tych wy- 
daprzeń. Trzeba bowiem przyznać 
amerykańskim reporterom pra­

sowym, radiowym i filmowym, że 
nie starają się utaić nieprzyjem­
nych, bądź co bądź, wypadków.

Skoro zaś o kinie mową, ko­
rzystam z tej okazji, żeby wspom 
nieć o bardzo oryginalnym eks­
perymencie reżyserii kinowej. 
Przed paru tygodniami ukazał się 
na ekranach amerykańskich film  
pt. „The Lady in the Lakę“ . 
Mniejsza o treść, banalnie, choć za 
wile detektywistyczną. Ciekawą 
natomiast jest technika zdjęć. Bo 
hatera filmu — detektywa roz-

Zakończone w niedzielę rozgrywki hokejowe w Pradze o mistrzostwo świata przyniosły sukces re- 
prezenacji Czechosłowacji, która zdobyła pierwsze miejsce i tytuł mistrza świata. — Na zdjęciu

drużyna czeska w dniu otwarcia mistrzostw.

wiązującego zagadkę morderstwa 
— nie widzimy na ekranie, nato­
miast całą akcję oglądamy tak, 
jakby ją widział ów detektyw. 
Przez to każdy widz — w inten­
cji reżysera — ma czuć się utoż­
samiony z bohaterem filmu. K il­
ka przykładów objaśni to najle­
piej: jeśli detektyw siądą lub 
wstaje, zmienia się kąt widzenia 
obrazu na ekranie; jeśli wchodzi 
po schodach, „wchodzi po scho­
dach“ aparat robiący zdjęcia: je­
śli mu się chce pić, szklanka wo­
dy zostaje podana wprost do 
obiektywu; jeśli zaś wchodzi do 
mieszkania, to najpierw widzimy 
„własną“  rękę naciskającą dzwo­
nek, potem otwierają się zam­
knięte przed nami drzwi itd. Za­
pewne każdy pamięta efekt, jaki 
wywołuje w kinie widok np. lo­
komotywy pędzącej wprost na 
aparat kinowy umieszczony mię­
dzy szynami: wydaje się, że po­
ciąg pędzi bezpośrednio na nas. 
Tutaj cały film  właśnie w  taki 
sposób się rozgrywa. Pięść prze­
ciwnika, wymierzona „prosto w  
naszą“ szczękę powoduje odru­
chowe cofnięcie się do tyłu.

Nie wydaje m i się jednak, by 
ten eksperyment był całkowicie 
udany. Iluzja utożsamienia z ak­
torem grającym główną rolę nie 
jest utrzymana przez cały czas 
filmu. Kilkakrotnie widzi się 
„własny“ cień — i to jest słusz­
ne: kilka razy natomiast spostrze 
ga się postać detektywa w  lu ­
strze. Przypuszczam, że każdy 
widz, tak jak ja, zastanawia się 
przez chwilę, kto to jest niezna­
ny jegomość, zanim się nie zo­
rientuje, że to „on sam“ przybraj 
postać Roberta Montgommew 
(będącego równocześnie reżyse­
rem tego filmu). Tyle co do w i­
dzów płci męskiej — niewątpli­
wie zaś jeszcze trudniej jest 
wczuć się w  rolę detektywa nie­
wiastom obecnym na widowni. 
Pocałunek aktorki, której twarz 
z rozchylonymi ustami zbliża sig 
do obiektywu, nie jest przecie 
dla nich przeznaczony. . .

Spółdzielczość w Związku Radzieckim
W listopadzie ub. roku  w y jecha­

ła  do M oskw y dziesięcioosobowa 
delegacja spółdzielczości po lsk ie j na 
zaproszenie Centrosojuza, będącego 
naczelną organizacją spółdzielczoś­
ci spożywców w  Zw iązku  Radziec­
kim . W ycieczka trw a ła  15 dni, nie 
licząc czasu, spędzonego w  drodze. 
Jej uczestnicy w z ię li udz ia ł w  sze­
regu w yk ładów  specjalnych i  zw ie­
d z ili k ilk a  w ie jsk ich  spółdzieln i, 
poznali się z działa lnością zw iąz­
ków  re jonow ych, okręgowych i 
paru  szkół spółdzielczych w raz z 
ins ty tu tem  spółdzielczym  m oskiew­
skim .

Owocem te j p racow ite j podróży 
jest siedemdziesięciostronicowa b ro ­
szura Józefa D om ink i, k tó ry  b ra ł 
udzia ł w  wycieczce jako  sekretarz 
prezyd ium  zarządu „Społem “ . P re ­
zes zarządu „Społem “ , poseł Jan 
Żerkow ski, dał do n ie j przedmowę.

Broszura posła D om ink i — to 
znacznie w ięcej, n iż zw yk łe  spra­
wozdanie z w ycieczki. Jest to ba r­
dzo szczegółowa analiza spółdzie l­
czości radz ieck ie j w  c h w ili obecnej,

ze skrótem  historycznym , w idokam i 
na najb liższą przyszłość i porów ­
naniem  ze spółdzielczością polską. 
Jest to obraz całego działu życia go­
spodarczego w  systemie, w  k tó rym  
fo rm y  organ izacji i  gospodarki 
spółdzielczej okazały się niezawod­
ne. „Spółdzielczość radziecka jest 
spółdzielczością klasyczną '— pisze 
Dom inko. — Z w y ją tk ie m  odchyle­
nia p rzy podziale nadw yżki i  to 
ty lko  w  spółdzielczości spożywców, 
bo do przem ysłowej uwaga ta się 
nie odnosi, zachowane tu  zostały 
wszystkie inne zasady roczdelskie.“  

Jako odrębna metoda gospodar­
cza spółdzielczość w  Zw iązku  Ra­
dzieckim  działa od dołu wzwyż, u- 
jaw n ia jąc  wobec czynn ików  gospo­
darczych w  państw ie zapotrzebo­
w anie zbiorowe i  życzenia obywa­
te li. Tym  samym w p ływ a  na go­
spodarkę ogólnokrajową, u rab ia ­
jąc gospodarczo i społecznie m ilio ­
ny ludzi. Sama bowiem  spółdziel­
czość spożywcza posiadała na 1 
stycznia 1946 ro ku  27.604 spółdzie l­
n ie  spożywcze (26.498 w ie jsk ich ,

Niemcy pnti o l t u p a c /q
B e r l i n .  Wyższy urzędnik bry 

tyjskiego Zarządu Wojskowego 
oświadczył, że kryzys węglowy w  
Berlinie został mocno przesadzo­
ny przez władze niemieckie. Za­
pasy węgla w elektrowniach i ga­
zowniach Niemcy liczyli nawet 
już na godziny, tymczasem star­
czy ich na 12—15 dni, a w ga­
zowniach na 16 dni.

B e r l i n .  Wychodzący w  Niem 
czech dziennik amerykański 
„Stars and Stripes“ donosi, że 
przemysł niemiecki rozwinął się 
ostatnio w sposób niespodziewa­
nie szybki. Produkcja w strefie 
amerykańskiej wynosi 70 proc. 
produkcji przedwojennej i tylko 
z powodu braku węgla nie osiąg­
nęła jeszcze przedwojennego po- 
:iomu. Odbudowa przemysłu nie­
mieckiego rozwija się w takim 
tempie, że należy oczekiwać, iż 
Wkrótce przemysł ten znowu bę- 
Izie miał dominujące znaczenie 
v Europie.

D r e z n‘o. Komisja Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, 
która znajduje się w podróży po

Niemczech, odwiedziła siedzibę 
rządu saskiego w Dreźnie. Komi­
sja składa się z przedstawicieli 
Związku Radzieckiego. Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, 
Francji, Holandii i Czechosłowacji.

H a m b u r g .  Sławny pisarz 
niemiecki Thomas Mann przybę­
dzie wkrótce do Europy.

D i i s s e l d o r f .  Na posiedze­
niu parlamentu północno-reńskiej 
Westfalii przedłożono projekt 
wprowadzenia 9-go roku nauki w 
szkołach powszechnych. W sto­
sunku do ilości młodzieży opu­
szczającej szkołę, tylko, niewielu 
uzyskuje pracę zawodową, wzglę­
dnie dalej się kształci w rzemio­
śle. Aby reszta młodzieży nie tra­
ciła czasu bezproduktywnie zapro 
jektowano utworzenie 9 roku 
nauki.

M o n a c h i u m .  Uniwersytety 
niemieckie uczciły 4-letnią rocz­
nicę stracenia rodzeństwa Hansa 
i  Zofii Scholl za propagandę an­
tyhitlerowską. W tth. 18 lutego 
1943 rodzeństwo Scholl zredago­
wali i kolportowali ha uniwersy-
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ciągnięcia strategów niemieckich 
doprowadziły pod Stalingradem 
do utraty 300 tys. żołnierzy. Ftth- 
rerze dziękujemy ci!“

W i e s b a d e n .  W Wiesbaden 
obraduje komisja złożona z przed 
stawicieli wszystkich 8 krajów 
strefy amerykańskiej, która ma 
na celu opracowanie nowego pro­
gramu zaopatrzenia aby zapobiec 
dalszemu szerzeniu się nędzy.

S t u t t g a r t .  Na konferencji 
prasowej gen. Clay wyraził po­
gląd, że ponad 50% młodzieży 
niemieckiej będzie mogło uzyskać 
rehabilitację. Władze amerykań­
skie — według słów gen. Claya 
— zamierzają jeszcze w roku 1947 
zakończyć serię procesów prze­
stępców wojennych, zaś denacyfi- 
kac.ii$ ma być zakończona w  stre­
fie amerykańskiej do lipca 1948 r.

W i  e d e ń. Artystka filmowa 
Marika Rock została oczyszczona 
z wszelkich zarzutów współpracy 
z faszystami, władze sądowe u- 
dziełiły jej prawa podjęcia pracy 
artystycznej. Wyrok zostanie po- 

do potwierdzenia władzomdany do
S t ó w .

481 rejonow ych, 513 rybackich, 112 
m ie jskich). Sieć detaliczna w yno­
siła 124.170 punktów , liczba człon­
ków  — 35.817.000 osób.

W ciągu roku  1947 i  1948 spół­
dzielczość radziecka zobowiązała 
się doprowadzić ilość punktów  
sprzedaży do stanu przedwojenne­
go, a do końca p ięc io la tk i, t j .  do 
roku  1950 zorganizować ponadto 
30.000 nowych przedsiębiorstw  han­
d lowych. O bró t detaliczny spół­
dzielczości w  roku  1950 ma w yno­
sić 64 m ilia rd y  ru b li,  t j.  o 50 proc. 
w ięce j, n iż w  roku  1940, p rzy czym 
obrót spółdzielczy ma stanow ić 
24 proc. całego obrotu  w  państw ie.

Podstawą tych  w ie lk ic h  p ro jek tów  
na najb liższe la ta  jes t rozporzą­
dzenie, wydane dnia 9 listopada 
1946 roku, k tó re  p rzew idu je  po­
w ró t do spółdzielczości m ie jsk ie j, 
z likw idow ane j w  1935 roku.

„O kazu je  się — czytam y w  b ro ­
szurze — że w ym iana tow arów  m ię­
dzy wsią i  m iastem  w  Zw iązku 
Radzieckim  wciąż n ie  jest jeszcze 
dobrze zorganizowana. Handel pań­
stw ow y jest zbyt sztywny, aby mógł 
dotrzeć do zbyt odległych w si Zw ią  
zku i  sprowadzać do m iast te p ro ­
d uk ty  ro lne, k tó re  ko łchozy czy po­
szczególni ro ln ic y  m ają  na zbyciu. 
Spółdzielczość w ie jska  nie ro zw i­
nęła dostatecznie skupu — zresztą 
w idocznie nie jest dostatecznie ma­
te ria ln ie  zainteresowana w  nim , 
gdyż n ie  posiada dotąd w łasnych 
sklepów w  m iastach.“

Pod tym  względem spółdzielczość 
polska p racu je  bardzie j rów nom ie r­
nie. O bsługuje zarówno wieś ja k  
i m iasto. W w ie lu  natom iast w y ­
padkach spółdzielczość radziecka 
może dla nas być wzorem.

Przede w szystk im  doświadczenie 
spółdzielców radzieckich — a także 
i szwedzkich — m ów i, że związek 
spó łdzie ln i pow in ien mieć możność 
wyegzekwowania na spółdzie ln i 
zaleceń rew identów . Len iuchy i 
szkodnicy muszą być usuw ani przez 
czynn ik  społeczny k o n tro li pub licz­
nej, nawet w brew  nieuspołecznio­
nemu społeczeństwu. Jest to u nas 
o ty le  ważniejsze, że polskie spo­
łeczeństwo nie w ykazu je  jeszcze 
tego uspołecznienia i  zdyscyp lino- 
iwania, ja k ie  charakteryzuje  społe­
czeństwo radzieckie. Fakt, że około 
2/3 członków każdej spółdzie ln i 
zbiera się tam  co kw a rta ł na obra­
dy n ie  ma precedensu w  h is to r ii 
spółdzielczości na święcie — chyba 

w oioruerskich ifii noMatfessłł.-litr

nie je  tam  rów nież jednomyślność 
w szystkich czynn ików  po litycznych  
i społecznych w  stosunku do spół­
dzielczości i  karności obyw atelskie j 
ludności, k tó ra  um ożliw ia  pozytyw ­
ne funkcjonow an ie  organizacji, o- 
pa rte j na is tn ien iu  p i ę c i o s t o p ­
n i o w e j  h ie ra rch ii s tru k tu ra ln e j: 
spółdzieln i, zw iązku powiatowego, 
zw iązku okręgowego, zw iązku repu­
blikańskiego (w A u s tr ii pow iedzia­
łoby się: zw iązku krajowego, w  
rozum ien iu  sejmu krajow ego w  sto­
sunku do parlam entu w iedeńskie­
go) i  Centrosojuza. W Polsce tego 
rodzaju budowa w p łynę łaby u jem ­
nie na sprawność w  W ykonywaniu 
zadań gospodarczych.

N ie w ą tp liw ie  wyżej od naszego, 
początkującego, sto i radzieckie 
szkoln ictw o spółdzielcze. Jego bud­
żet na ro k  1946 p re lim inow any by ł 
na 172.500.000 ru b li.  O bejm uje  ong: 
dwa in s ty tu ty  handlu  spółdzielcze­
go, w  M oskw ie i we Lw ow ie , oby­
dwa na poziom ie akadem ickim , w  
roku  1946 kszta łc iło  się na n ich  1959 
studentów; 69 średnich trzy le tn ich  
szkół spółdzielczych; roczne szkoły 
handlowo-spóldzielcze dla in s tru k ­
to rów  pow iatow ych, buchalterów  
i k ie row n ików  sklepów i składów; 
wyższą szkołę ’ spółdzielczą dla 100 
przewodniczących i  zastępców zw ią 
zków republikańskich, Okręgowych 
i pow iatowych, k tó rzy  m ają za sobą 
co na jm n ie j pięć la t p ra k ty k i spół­
dzielczej ; ku rsy  k ró tko te rm inow e

w zakresie przedmiotów praktycz* 
nych; konferencje seminaryjne.

Kadry nauczycielskie dla wyż­
szych i średnich szkół spółdziel­
czych muszą przejść roczne prze­
szkolenie w Wyższym Spółdziel­
czym Instytucie Pedagogiczny}» 
pod Moskwą. Przyjmuje sie tąjn 
tylko osoby z wyższym wykształce­
niem ekonomicznym lub handlo­
wym, posiadające już doświadcze­
nie gospodarcze. W Instytucie przy­
gotowuje się również podręczniki 
dla szkół spółdzielczych.

Specyficzne warunki gospodarcze 
i polityczne, istniejące w Związku 
Radzieckim, nadały spółdzielczości 
radzieckiej charakter o tyle wyjąt­
kowy, że zastosowanie tamtejszych 
doświadczeń spółdzielczych w szer­
szym zakresie na terenie jakiego­
kolwiek innego kraju jest prawie 
niemożliwe. Natomiast godzien na­
śladowania jest stosunek tamtej­
szego społeczeństwa do swych u- 
rządzeń spółdzielczych, ta — jajc 
mówią uczestnicy wycieczki — „so­
lidna robota spółdzielców radziec­
kich w każdej dziedzinie. Wszystko 
tam jest dobrze przemyślane i  su­
miennie wykonane. I to przynojf 
rezultaty. Porządna, terminową 
sprawozdawczość, ład i skład w 
sklepach, czystość w jadłodajnią^) 
— jest niewątpliwie zasługą kon­
sekwentnej, wytrwałej pracy W 
przygotowaniu kadr ludzkich.“

A. Z.

Przemysł szczeciński
eksportuje za granicę

Szczecin (ZĄP) Bardzo no­
my,ś kii e rozwijające się, Pań. 
stwowe' Zakłady Konfekcyjne 
w Szczecinie rozpoczęły już 
produkcje nie tylko dla po­
trzeb krajowych lecz również 
dla. celów eksportowych. Ostat­
ni® przedsiębiorstwo to wy­
produkowało 25 tysięcy spód­
niczek. które zostały ..wyeks­
portowane do Związku Ra­
dzieckiego. Jest to jedno z 
pierwszych przedsiejbiorstw na 
Pomorzu Zachodnim, które 
wyrolby swoje przeznacza rów 
nież ma wywó® za granice. Po­
myślne to zjawisko należy 
tym wiecej podkreślić, że war 
tość eksportu wynosi 4.380-000 
złotych*

Z immych firm  szczecińskich 
eksport za granice rozpoczęła 
również drożdżownia. Za po­
średnictwem spółki dla handlu 
międzynarodowego „Dal“ dno. 
żdżowinia. rozpoczęła eksport 
wytwarzanego w swej wy­
twórni ekstraktu drożdżowe- 
go. I  tak do Niemiec be 
wyeksportowane około 9 
cy ¡kg ekstraktu (wartości, 
milionów złotych), do Szwąjj- 
carii 600 kg wartości 3.600 fpąp 
ków szajcarskich, a do Holtfn. 
dii 120 kg wartości 180 dda- 
rów. Roizmowy na temat są. 
kupo w tego towaru toczą 
eówmież ize Stewecan*

a
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Premiera „Tosei“  
Pucciniego

Wrocław. 19 bm. odbyła się 
premiera „Toscd“  Pucciniego w 
Operze Dolnośląskiej we Wrocła­
wiu, która dla miłośników sztu­
k i była prawdziwą ucztą ducho­
wą. Wystawiona z przepychem 
jak na stosunki wrocławskie dała 
zebranej licznie publiczności moc 
zadowolenia. W ro li tytułowej 
wystąpiła znana śpiewaczką o- 
perowa w  Polsce i za granicą L i­
liana Zamorska. Doskonałym był 
Szeptycki w  ro li Cavaradossiego 
Rolę barona Scarpia odegrał 
pierwszorzędnie Roman Studler. 
Reżyser Popiel jako Angelotti 
stanął na wysokości zadania. Wy 
konawcy pozostałych ró l również 
na poziomie. Całości dodawały 
efektu wspaniałe dekoracje Ję­
drzejewskiego i  Lange.

Z powodu uszkodzenia elektro­
wni przedstawienie rozpoczęło 
Się z półtoragodzinnym opóźnie­
niem. (st.)

Niemcy muszq zapłacić
za zrabowane muzea polskie

PREMIERA W TEATRZE POLSKIM 
W CIESZYNIE

We w torek, 25 bra. oraz 26 bm. o zodi: 
2® dana będzie premiera komedii WL Pe- 
rzyńskiego p t. .;SZCZĘŚCIE F R A N IA 1 z 1 
udziałem Izy Kozłowskiej, Łopuszańskiej i 
Stanisławy, Markowskiej Z o fii; Cirina Ro.

Warszawa (API). W związku z 
akcją rewindykacyjną polskich 
zabytków muzealnych delegaci 
Ministerstwa Kultury i  Sztuki 
podjęli ostatnio nowe, żmudne po 
szukiwania na terenie Niemiec, 
częściowo uwieńczone pomyślnym 
skutkiem.

Delegat Ministerstwa Jan Mo. 
rawiński, działając na terenie 
Berlina, dotarł do strefy b ry ty j­
skiej, odnajdując liczne archiwa­
lia głównie z terenu Pomorza 
oraz „cmentarzysko“ polskich 
dzwonów kościelnych pod Ham­
burgiem.

Spośród zidentyfikowanych 3 
tysiące dzwonów, ponad 1.100 po­
siada wartość zabytkową. Zostaną 
one, po przezwyciężeniu trudności 
transportowych, sprowadzone do 
Polski. >

Obecnie prowadzi się w  strefie 
brytyjskiej poszukiwania m. i.n. 
zbiorów wielkopolskich, co do któ 
rych są poszlaki, że się tam znaj­
dują oraz światowej sławy, bez­
cennego zbioru waz antycznych z 
Gołuchowa.

W Czechosłowacji przeprowa­
dzi! poszukiwania, w oparciu o
praską placówkęmana, Ławs kiego Eugeniusza; Merega Ka

aimierza. S ilukg  reżyseruje Stanisław Ma. [ IW a.ro rfow e irn
lafcyński Dekoracje Feliksa Krassowski«- 1 Muzeum, « aroaowego 
go. i Lepner. Udało się odszukać i od-

CUP kustosz 
Stanisław

zyskać 36 skrzyń zbiorów muze­
alnych z Nysy Śląskiej oraz cen­
ne zbiory biblioteczne z Cieszyna.
Należy podkreślić życzliwą po­
moc, jaką w tej akcji delegacji 
polskiej okazały władze czecho­
słowackie.

W wyniku dodatkowych poszu­
kiwań, przeprowadzonych przez 
dr. Karola Estreichera w  Bawa­
rii, zostały odzyskane znaczne 
części zbiorów polskich: łącznie 
około 5 wagonów. Między innymi 
dr. Estreicher odzyskał * 150 
skrzyń z obiektami Państwowego 
Muzeum Archeologicznego w War 
szawie, 2 cenne kolekcje gobeli­
nów z X V II wieku z Katedry na 
Wawelu, sporo obrazów ze zbio­
rów warszawskich, kolekcję szkła 
i  ceramiki z Muzeum Gdańskie­
go, bardzo cenne m ilitaria z Wa. 
welu, kolekcję broni myśliwskiej 
z Muzeum Wojska itd. Do naj­
cenniejszych zdobyczy należy 
część zbiorów oryginalnych ry ­
sunków mistrzów włoskich z X V I 
i  X V II wieku, które przed wojną 
znajdowały się w warszawskiej 
„Zachęcie“ .

Zbiory polskie, 
przez Niemców na tereny strefy 
francuskiej, będą mogły być od­
zyskane dopiero po zawarciu od­

powiedniego kontraktu z Francją.
Niestety, mimo tych osiągnięć 

rewindykacyjnych oraz spodzie­
wanych dalszych — nie możemy 
się nawet łudzić, że odzyskamy 
wszystkie wywiezione przez oku. 
panta obiekty muzealne. Pamię­
tać należy, że znaczna część obiek 
tów padła pastwą indywidualnej 
grabieży.

Delegacja polska na konferen­
cji w  Londynie wysunęła żądania 
aby Niemcy zapłacili nam odszko 
dowania w  naturze za straty przez i 
nas poniesione, oddając nam wszy 
stkie muzealne i  zabytkowe obiek 
ty, związane z materialną i du­
chową kulturą polską. Minister 
Ku ltury i  Sztuki uważa, że od­
szkodowania te winny być uisz­
czone według następujących za­
sad.

Odszkodowania za straty, panie 
siane przez naród i Państwo Pol­
skie w  dziedzinie dorobku ku ltu ­
ralnego, nie mogą być spłacone w 
formie pieniężnej.

Odszkodowania te mają być uję- 
tę w  formę ekwiwalentu o cha­
rakterze kulturalnym, artysty cz. 
nym i naukowym, tudzież takich 
ekwiwalentów, które służą pro 

| dukcji naukowej i artystycznej.
Ekwiwalenty odszkodowawcze 

! winny być przekazane w tej licz- 
i bie i w  tej postaci, by pozwoliły 
j narodowi polskiemu odtworzyć 
i zniszczony przez Niemców doro- 
1 bek kulturalny.

Narody Sprzymierzone muszą 
wziąć pod uwagę bezprzykładne 
zniszczenia, jakich Niemcy doko­
nali, tępiąc polską kulturę.

Z górą 2 tys. wolnych posad
do objęcia we Wrocławiu

Apel do objjuiateli Bytomia

Szkoła Nr 24 czeka na pomoc
Bytom. Przy ul. Chrobrego 13 

w  Bytomiu znajduje się Publi­
czna Szkoła Powszechna nr. 24, 
tzw. szkoła specjalna dla dzieci 

' o niedomaganiach fizyczno-psy­
chicznych. Uczęszcza do niej w tej 
chwili 135 dzieci, przekazanych 
tu ze wszystkich szkół bytom­
skich. drogą selekcji prlzez Po­
radnię Psychologiczną,

Zadania tej szkoły są wyjątko­
we. nie tylko pod względem wy­
chowawczym, Wizytacje wyka­
zują. że uczęszczają fu dzieci naj­
biedniejsze, których niedomaga­
nia fizyczno-psychitzne wywodzą 
się częściowo z nędzy. Prawie 60 
proc. dziatwy to półsieroty. Trze­
ba je przywdziewać, dożywiać i 
dostarczać im bezpłatnie wszel­
kich przyborów szkolnych, Z za­
dań swych szkoła wywiązywała 
się dotychczas należycie, dzięki 
hojnej pomocy ze strony Zjedno 
ezenia Przemysłu Skórzanego, któ 
re do końca ub. roku przekazy­
wało szkole miesięczną subwen­
cję. w wysokości 10.000 *1. Nie­
stety, w myśl okólnika władz 
nadrzędnych, dotacja ta została 
z dniem 1. stycznia br. skreślona 
Jeżeli zarządzenie to nie zostanie 
odwołane, lub nie znajdzie się in

ny patron, byt szkoły będzie po 
ważnie zagrożony.

Szkoła ma w  tej chwili jeszcze 
jeden poważny kłopot. W połowie 
grudnia, wskutek silnych mro­
zów. popękały w k ilku  miejscach 
rury ustępowe i wszelkie stara­
nia kierownictwa o naprawę szko 
dy są bezskuteczne. W budynku 
szkolnym nie można używać ustę 
pów. Przez pewien dzas trzeba 
było nawet z tego powodu przer­
wać naukę, którą podjęto na no­
wo dopiero wtedy, gdy sprzątacz 
ki dobrowolnie zgodziły się na 
wynoszenie wiader z uieczystoś 
etami. Stan ten, urągający wszel­
kim przepisom higienicznym, 
przeciąga się już 2 miesiące i d}u 
żej trwać nie może. Pamiętać 
przecież trzeba, że nadchodzą cie 
płe dni.

Szkoła nie ma środków na na­
prawę. Interpelacje w Zarządzie 
Miejskim były dotąd bezskutecz­
ne. Czy przyczyną tego jest rów­
nież brak fundusizu, czy też prze 
ciążenie pracą fachowych robot­
ników? Są jednak sprawy, które 
czekać nie mogą.

Jeżeli miasto nie jest w stanie 
przeprowadzić naprawy, może 
znajdzie się jakaś lokalna firma

A k c ji przeciwpowodziowa w Pszczy liskiem

Zabezpieczenie przed nadmiarem wód
Pszczyna. Na zarządzenie star. 

Marka uruchomiono pługi moto­
rowe i konne, które regularnie 
oczyszczają drogi w powiecie, by 
.komunikacja i transport nie u- 
cierpiały. Szczególną opieką oto­
czone są linie kolejowe. W akcji 
odśnieżania ulic i dróg bierze u- 
diział całe społeczeństwo oraz 
młodzież szkolna w starszym wie 
ku.

W Pszczynie Zarząd Miejski 
przeprowadza wywóz śniegu z 
u lic miasta, gdyż istniejące prze­
wody kanalizacyjne nie są w sta 
nie strawić nadmiaru wód ście- 
kówych.

Z uwagi, ¿e w miejscowościach 
położonych nad Wisłą, a śzczegól 
nie w  Woli. Bieruniu Nowym, 
Górze i Jedlinie zachodzi możli­
wość powodzi, starosta powołał 
już Kom tet Przeciwpowodziowy

O szybsze oczyszczanie 
miasta

Wrocław. W sobotę, po długo­
trwałych mrozach nienotowanych 
od kilkudziesięciu lat na terenie 
Wrocławia, temperatura podnio­
sła się nagle, osiągając w  dzień 
plus 1°. Od wczesnych godzin ran 
nych padał we Wrocławiu deszcz.

Na ulicach i placach miejskich 
kolumny robocze, złożone z Niem 
ców, pracują nad usuwaniem 
zwałów śniegu i lodu z jezdni i 
chodników. Pod adresem Zakładu 
Oczyszczania Miasta apelujemy, 
by prace te szły w  szybszym tem­
pie, gdyż ze względu na odwilż, 
niżej położonym budynkom może 
grozić zalanie piwnic, (st)

dla zapobieżenia klęsce oraz nie­
sienia pomocy ratunkowej lu ­
dziom i dobytkowi. Przewidzia­
no również rozbiórkę 2 mostów 
w powiecie. (jt.)

przemysłowa lub inny dobroczyń 
ca, który przyjdzie z pomocą. Je­
steśmy pewni, że szkoła nie bę­
dzie musiała długo czekać. Po 
dajemy jej adres: Bytom, ul. Chro 
brego 13, tel. 23-36. Dziatwa i kie 
rownictwo szkoły już naprzód 
składają serdeczne podziękowanie 
tym, którzy przyjdą z pomocą.

(ił-)

Wrocław. Według danych sta- 
wywiezione tystycznych, Urząd Zatrudnienia 

we Wrocławiu skierował w  stycz 
niu ogółem 5.276 osób, w tym 
3.856 mężczyzn I 1.420 kobiet, w 
tym robotników wykwalifikowa­
nych 1.413 mężczyzn i 351 kobiet. 
Jeśli chodzi o poszczególne zawo­
dy, najwięcej, bo 553 fachowców 
skierowanych do pracy przypada 
na metalowców. Do przemysłu 
odzieżowego skierowano 220 pra­
cowników, drzewnego — 139
osób, spożywczego — 136.

Przez Urząd Zatrudnienia prze 
szło 768 robotników, niewykwa­
lifikowanych, z czego na prze­
mysł i handel przypada 2,127 
osób (559 kobiet), na rolnictwo 
— 219 pracowników (59 kobiet). 
Urząd zapośredniczył 732 pracow 
ników umysłowych, w czym 320 
kobiet. Z pracowników młodocia 
nych otrzymało zatrudnienie 226 
osób. Urząd Zatrudnienia nie po.

Wysoki poziom rzemiosła Zagłębia

Półbuty wagi 76 dkg.

minął również zdemobilizowa­
nych zatrudniając ich w  liczbie 
98 osób.

Urząd posiada w ewidencji 
1.381 wolnych miejsc dla pracow 
ników wykwalifikowanych, w
tym dla 252 kobiet. W przemyśle 
metalowym mogą znaleźć pracę 
443 osoby, w przemyśle włókien­
niczym 539 robotników. Robot­
ników niewykwalifikowanych po 
trzeba na Dolnym Śląsku 1.643, 
w tym 1,519 w przemyśle i han­
dlu.

Zapotrzebowanie na pracowni­
ków umysłowych sięga cyfry 98. 
Ogółem Urząd posiada 2.821 wol­
nych miejsc dla mężczyzn i 438 
dla kobiet. (St)

Będzin. Przed k ilku  dniami od 
były się w  Zagłębiu Dąbrow­
skim egzaminy na mistrzów szew 
skich, do których stanęło k ilku ­
dziesięciu kandydatów. Każdy z

skich bucików, wykonaną przez 
mistrza-cholewkarza z Sosnowca.
Obydwaj kandydaci zostali wy­
różnieni przez Komisję Egzami­
nacyjną, a prace ich przekazane ■ czego poniem. jałówkę

nich musiał przedstawić K om is ji; będą na organizowaną w Kato­
wicach wystawę rzemieślniczą.

Wysoka jakość wykonanych 
prac świadczy najlepiej o podnie 
sieniu się poziomu rzemiosła w 
Zagłębiu. (Wel)

Egzaminacyjnej wykonane włas 
noręcznie obuwie, czy też jakiś j 
inny przedmiot ze skóry, przy j 
czym poza egzaminem praktycz- j 
nym, odbyły się egzaminy ustne, j 
z zakresu, ogólnych wiadomości.

Z przedstawionych Komisji I 
prac wyróżniono piękne półbuty | 
męskie, wykonane przez jednego I 
z mistrzów z Sosnowca, które są 
prawdziwym arcydziełem sztuki 
szewskiej. Buty te ważą zaledwie 
76 dkg., a przy tym zwykia skó­
ra, użyta na nie, została tak pięk 
nie wypolerowana przez wyko­
nawcę, że wyników mogą mu po­
zazdrościć najlepiej wyposażone 
garbarnie. Na samo polerowanie 
skóry mistrz zużył 6 godzin, ale 
błyszczy ona, jak najlepszy la­
kier.

Poza tym odznaczono piękną 
i niezwykle pomysłową kombi­
nację skóry na cholewki dam-

llkarani za nielegalny ubój
Wałbrzych. We wsi Kojacin, 

pow. Ząbkowice Doln., Masło An­
toni, Radziszewicz Paweł, Hare- 
wicz Mikołaj, Brzaszkowski Bo­
lesław i Klasa Władysław sprze­
dali za sumę 67 tys. zł powierzo­
nych im przez UrządLikwidacyjny 
dwie poniemieckie jałówki i 
krow ę.

Następnie porozumiawszy się 
skradli z państw, majątku jałów­
kę i podzielili się jej mięsem. Po­
dobno zabili ze swego majątku 
bez zezwolenia referatu osiedleń- 

i świnię
wagi 150 kg, dzieląc się mięsem.

Referent śledczy przy Powiato­
wej Komendzie M. O. sporządził 
protokół w  tej sprawie. Spraw­
ców kradzieży i samowoli czeka 
odpowiedzialność sądowa.

Kronika iOitaina
WE WROCŁAWIU —

Redakcja i Administracja mie­
ści się przy ul. Kościuszki 49j 
telefon 253.

W JELENIEJ GÓRZE —
Redakcja i Administracja mie­
ści się przy ul. Kolejowej 18, 
telefon 22-00.

W WAŁBRZYCHU —
Redakcja i Administracja mie­
ści się przy ul. Marszałka Sta­
lina 2, obok Pi. Grunwaldz­
kiego.

W CZĘSTOCHOWIE —
Redakcja i Administracja mie­
ści się przy Al. Najświętszej 
Marii Panny 35, telefon 21-67.

W BYTOMIU —
Redakcja i Administracja mie­
ści się przy Placu Stalina 10, 
telefon 24-18.

W GLIW ICACH —
Redakcja i Administracja mie­
ści się przy ul. Zwycięstwa 31, 
telefon 44-13.

W SOSNOWCU —
Redakcja i Administracja mie­
ści się przy ulicy 3 Maja 23, 
telefon 62-479. Administracja 
przyjmuje ogłoszenia z terenu 
Zagłębia.

Wałbrzych. 9 lutego br. wy' 
buchł w  Ząbkowicach Dolnoślą­
skich pożar w  Państwowej Wy­
twórni Papy Dachowej. Pastwą 
ognia padły 3 drewniane budyn­
ki i wiele surowca. Ogólne stra­
ty obliczane są na sumę 151 tys. 
złotych.

Przyczyn pożaru dotychczas je­
szcze dokładnie nie ustalono.

Pożar wybuchł w  suszarni, któ­
rą urządzono dlatego jedynie, iż 
Zgorzelicka Wytwórnia przysyła 
tekturę w wilgotnym stanie.

Zaznaczyć należy, iż miejska 
straż pożarna stawiła się na miej­
sce pożaru dopiero 2.05 godziny 
po wybuchu pożaru.

Wałbrzych. Dnia 10 lutego br. 
w gmachu gimnazjum i Liceum 
dla dorosłych w Ząbkowicach 
Dolnośląskich odbyło się uroczy­
ste rozdanie świadectw uczestni­
kom kursu handlowego.

Wszyscy uczestnicy kursu w 
liczbie 80, ukończyli naukę z do­
datnim wynikiem.

Założycielem i kierownikiem 
kursów był profesor ob. Golec.

Wałbrzych. Kłodzka Komenda 
W. O. P. ofiarowała osadnikom 
wojskowym powiatu dzierzoniow- 
skiego 10 koni.

Ponadto Powiatowy Zarząd 
Związku Osadników Wojskowych 
w Dzierżoniowie otrzymał dla o- 
sadników wojskowych 20 koni ‘od 
Samopomocy Chłopskiej.

dla wi
w pasie masowych zniszczeń

Warszawa (PAG) W latach 
1945—1946 w ramach akcji nor 
malnej i akcji skoncentrowa­
nej w pasie masowych znisz­
czeń korzystało z bezpośred­
niej pomocy Min. Odbudowy 
około 100 tys. gospodarstw, a 
z pomocy pośredniej, i. zm. or 
ganizacylinej około 150 tys. 
gospodarstw. Razem więc ak­
cja. pomocy objętych było o- 
koło ćwierć mil. gospodarstw.

JAK ZAPRENUMEROW AĆ
-----------— ----------------------- --

»Dziennik Zachodni«
„D ziennik Zachodni1'  zaprenu­
merować można w każdym u- 
rzędzle pocztowym na terenie 
całego kra ju , u kolporterów 
w kioskach, rozdzielniach i 
księgarniach Spółdzielni W y­
dawniczej „C z y fe ln ik "  wzgl. 
w Adm in istracji, wpłacając na 
leżnośd na konto czekowe 
PKO Katow ice Nr. I I I  — 4711 
z zaznaczeniem „Prenumerata 
Dziennika Zachodniego" ora2 

podać dokładny adres.

Prenumerata
łącznie z przesyłką wynosi:

zł 100.- miesięcznie

W ramach akcji specjalnej 
dostarczono w 1946 r-: 63 tys. 
ton cementu. 22 tys. ton wa­
pna, 45 tys, rolek papy, 695 
ton gwoździków oraz znaczne 
ilości żelastwa kuchennego, o- 
(kuć. szkła itp. materiałów.

Odbudowa na Ziemiach Od­
zyskanych znajdzie swe naj­
wyższe nasilenie w ramach 
Planu Trzyletniego i będzie 
synchronizowana z akcja o- 
siedleńczą.

Wzrasta eksport towarów
Duże zainteresow anie zagranicy

Warszawą (PAG). Duże ożywię 
nie daje się zauważyć w przemy­
śle meblarskim w związku z sze­
regiem zamówień zagranicy. Na 
razie w ub. r. wywoziliśmy me­
ble jedynie do Wielkiej Brytanii, 
obecnie utworzyły się nowe mo­
żliwości eksportowe, mianowicie 
do Holandii, Belgii, Islandii i kra 
jów Ameryki Południowej,

Szczególnie duże zainteresowa­
nie naszym przemysłem meblar­
skim okazuje Brazylia, gdzie 
istnieje wielkie zapotrzebowanie 
na meble gięte. Wprowadzenie 
naszych wyrobów na rynek bra­
zylijski ze względu na dużą jego 
chłonność, przedstawia poważne 
możliwości dla naszego eksportu.

W związku ze wzrostem eks­
portu naszych produktów przemy 
słowych. jaki dał się zauważyć z 
końcem ub. r., pozostaje również 
wywóz towarów luksusowych.

Ostatnio zawarto szereg kotra- 
któw z firmami amerykańskimi, 
co d<> dostawy kryształów i zaba­
wek dla Stanów Zjednoczonych.

Cztery wagony szklą
na odbudowę Warszawy

Wałbrzych. Dnia 22 bm. o go­
dzinie 12 rada załogowa huty 
szklanej „Lustrzanka“ w  Wał­
brzychu obchodziła doniosłą uro­
czystość przekazania 4 wagonów 
szkła taftowego na odbudowę 
Warszawy.

Z ramienia Komitetu Odbudo­
wy delegowany był inż. Błeszyń­
ski z Warszawy, któremu rada 
zakładowa huty wręczyła dar. 
Obecny był prezydent miasta 
Wałbrzycha mgr Szewczyk oraz

przew. MRN Mikulski, przedsta­
wiciele partii i związków.

Po przemówieniach wręczono 
zasłużonym robotnikom huty 17 
odznaczeń Odbudowy Warszawy. 
Dwa srebrne odznaczenia otrzy­
mali dyr. Słup oraz przew. rady 
załogowej — Sieńko; 15 brązo­
wych oraz 280 dyplomów otrzy­
mali robotnicy, którzy pracowali 
przy produkcji szkła dla Warsza­
wy.

Należy oczekiwać, że w ciągu 
bież. .roku przy wzmożeniu się — 
przewidzianej przez Trzyletni 
Plan — naszej produkcji przemy 
słowej, wywóz towarów luksuso­
wych zajmie poczesne miejsce w 
naszym bilansie eksportowym, 
zwiększając wachlarz wywożo­
nych dotychczas artykułów.

Na terenie powiatów krośniew 
skiego i rzeszowskiego istnieją 
chałupnicze ośrodki produkcji

koronek, które przed wojną był} 
wywożone za granicę.

Obecnie powstały spółdzielnie 
wyrobów koronkarskich w Hor- 
kówce pow. Krosno i w  Hyżnym 
pow. Rzeszów, które organizują 
produkcję koronek klockowych i 
brabanekich.

Spółdzielnie te przygotowują 
się do eksportu swych wyrobów, 
zależnie jednak od przydziału su­
rowców — nici.

Zakończenie kursu
kontrolerów przemysłowo-ekonomicz. w Gliwicach
Gliwice. Dnia 22 bm. odbyło 

się w sali ratuszowej w Gliwi­
cach uroczyste zakończenie kursu 
kontrolerów przemysłowo-ekono­
micznych, prowadzonych przez 
Instytut Administracji Przemy­
słowej w Gliwicach.

W uroczystości wzięli udział 
m, in. prezydent oraz wiceprezy­
denci miasta, przedstawiciele są 
downictwa, partii politycznych, 
samorządu. Zw. Zawodowych i 
organizacji społecznych.

Z ramienia M. R. N. uroczy­
stość zagaił wiceprzew. inż. Gno- 
iński, po czym dyrektor Instytu­
tu, dr. Ehrlich wygłosił dłuższe 
przemówienie. charakteryzując 
cele i zadania kursów, jak rów­
nież ich znaczenie, dla realizacji 
planu 3-letniego.

Po przemówieniach przedstawi 
cięli partii, zabrał głos przedsta­
wiciel Związków Zawodowych, 
dr. Kijas, podkreślając fakt, że 
wśród absolwentów kursu, znaj 
duje s>ę przewodniczący MRN — 
Jaworski, z zawodu górnik, któ- 
temu dopiero obecnie warunki u-

możliwiły wypełnienie luk i W 
wykształceniu. Po przemówieniu 
prezydenta miasta Koja, dyrek­
tor Ehrlich dokonał rozdania dy­
plomów. Na zakończenie przemó­
w ił przewodniczący Jaworski, 
dziękując dyrekcji i  gronu pro­
fesorskiemu za prace nad szko­
leniem nowych kadr pracowni- 
ków. (fn.)________________

Półtora roku więzienia dla zdrajcy
Opole. Sąd Okręgowy w Opolu 

rozpatrywał k ilka  dni temu na 
sesji wyjazdowej w Kluczborku 
sprawę Pawła Kronera. Nazy­
wał się on poprzednio Kominek.

Umieszczony w obozie odosob­
nienia, zbiegł z niego i ukrywał 
się u rodziny w  Grodzisku, pow. 
Olesno. Znając doskonale okoli­
cę, gdyż urodzony w pow. ryb- 
nckim, był w  pow. Olesno 20 lat 
kierownikiem szkoły, m iał tu 
wielu znajomych, wśród których 
prowadził szeroko szeptaną pro­
pagandę. Twierdził np. że „Gór­
ny Śląsk po 10-letniej okupacji 
amerykańskiej będzie oddany 
Niemcom“ . Kroner skazany zo­
stał na półtora roku wiezienia.
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Czechosłowacja hokejowym mistrzem świata
Szwecja wicem istrzem  —  Polska na szóstym miejscu
Praga. (tel. wł.) W ostat­

nim meczu hokejowych mi­
strzostw świata wolczyły z 
sobą reprezentacje Czecho­
słowacji i Stanów Zjednoczo­
nych. Stawką spotkania był 
mistrzowski tytuł, to też 
Czesi przywiązywali do nie­
go wielką wagę. Mecz zakon 
czył się zwycięstwem Cze­
chosłowacji w stosunku 6:1 
(2:0, 1:1, 3:0).

Gra była bardzo interesu­
jąca. Amerykanie byli zupeł­
nie równorzędnym - przeciw­
nikiem, ale — podobnie jak 
Szwedów — prześladował 
ich pech strzałowy. g

Zwycięstwem tym Czecho­
słowacja zdobyła po raz 
pierwszy tytu ł mistrza świa­
ta.

Austria - Szwecja
2:1 (1:0, 0 ;0 ,1:1)

Ostateczna tabela mistrzostw
przedstawią się następująco:

1. Czechosłowacja 7 12:2 82:10
2. Szwecja 7 11:3 57:10
3. Austria 7 10:4 49:32
4. Szwajcaria 7 9:5 47:22
5. U. S. A. 7 8:6 41:26
6. Polska 7 4:10 28:40
7. Rumunia . 7 2:12 17:88
8. Belgia 7 0:14 15:103

f i o d  m l e i . . .

Śpieszmy się!
Każdemu wiadomo, że jak grozi 

powódź, to trzeba się śpieszyć. 
Nic więc dziwnego, że Wojewódz­
ki Komitet Przeciwpowodziowy 
(Sekcja Społeczna) w Katowicach 
postanowi) energicznie działać i 
zwołać w związku z groźbą po­
wodzi zebranie tejże Sekcji Spo­
łecznej, aby omówić na nim wszy 
stkie aktualne i  związane z rze­
czywistością powodziową sprawy.

Ponieważ takie zebrania mają 
zwyczaj odbywać się stale w to­
warzystwie przedstawicieli, prasy, 
więc też Wojewódzki Komitet 
Przeciwpowodziowy (Sekcja Spo­
łeczna) postanowi! zaprosić na 
owe zebranie również i przedsta­
wiciela naszego pisma.

Wobec powyższego w  ponie­
działek, dnia 34 lutego 1947 o go­
dzinie 11.30 rano zjawił się w 
Redakcji „Dziennika Zachodnie­
go“ goniec Wojewódzkiego Komi­
tetu Przeciwpowodziowego (Sek­
cja Społeczna) w Katowicach i 
wręczył nam za pokwitowaniem 
pismo tej treści:

„Wojewódzki Komitet Przeciw 
powodziowy“

Sekcja Społeczna 
w Katowicach 
Lp. 159 a/5/47 /
Katowice, dnia 20 lutego 1947 
Redakcja
Dziennika Zachodniego 
w Katowicach
W dniu 22 lutego 1947 r. o godz. 

10-tej odbędzie się w Urzędzie 
Wojewódzkim (Pokój Nr. 224) ze­
branie Sekcji Społecznej Woje­
wódzkiego Komitetu Przeciwpo­
wodziowego, na które zapraszam 
Przedstawiciela tamt. Wydawnic 
twa.

Ze względu na ważność omawia 
nych spraw obecność tamt. 
Przedstawiciela jest pożądana.

Przewodniczący Sekcji“. 
Oczywiście, że czym prędzej wy 

sialiśmy naszego przedstawiciela 
na to zebranie polecając mu, aby 
robił co mógł, żeby tylko godzina 
11.30 z poniedziałku dnia 24 lu­
tego zamieniona na godzinę 10- 
tą soboty dnia 22 lutego 1947, i 
żeby w  ogóle cofnięto poniedzia­
łek na sobotę, ale niestety przed­
stawiciel nasz nie mógł tego ża­
dną miarą dokonać z przyczyn,

podczas gdy Staszek Marcisz męczył się nad wyznacze­
niem kilku młodych pilotów na trening. — Tylko mnie po­
słuchaj. Nie mamy nic specjalnego teraz do roboty. Ma­
szyny ci pordzewieją, piloci się rozleniwią. Może by tak’ 
gdzieś nad Danię, nad Kopenhagę? Szkopy mają tam swo­
je szkoły, można by kaszy narobić j naszych miedziaków 
przy okazji podszkolić.

Gdzie tam Kopenhaga — wtrącił „Biskup“  — Jak 
marny się gdzieś wybierać, to już lepiej nad Bałtyk. Koło 
Rostocku pełno doświadczalnych lotnisk. Na coś grubsze­
go moglibyśmy tam zapolować, jakieś rakietowe maszyny 
zestrzelić, przerobić je na szaro.

— Albo do Polski — ciągnął Góra stopniowo się za-' 
pałając. — Daleko to niby jest, nawet na bombowce, chy­
ba dla nas będzie ze siedem godzin w obie strony, ale 
spróbować nie zawadzi, pomoglibyśmy powstańcom, bo 
się cholernie chłopaki męczą. Szkopów byśmy natłukli, 
a bezkarnie tam teraz hulają.

— Dobrze, dobrze — powstrzymałem ich wywody. — 
Wiecie obaj. że ja na te kombinacje chętnie pójdę, i że już 
zastanawiałem się nad możliwościami lotu do Polski. Mo­
że wcześniej o tym myślałem niż wy obaj. Mogę wam 
teraz już powiedzieć, że jeszcze we Friston mieliśmy moż­
liwości przelotu do Warszawy. Całe polskie Skrzydło Mu­
stangów miało być tam przeniesione, nawet zbiorniki za­
częliśmy doczepiać. Niestety, cała kombinacja rozbiła się
0 brak baz pod Warszawą. Pertraktacje nie dały rezultatu
1 trzeba było zrezygnować. Gdyby nie to, już byśmy 
wszyscy na tamtym froncie byli i szkopów nad Starym 
Miastem pruli.

— Cholerna szkoda — zasmucił się „Biskup“ . — No
ale może jeszcze nam choć stąd sie uda.
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Pierwszy dzień narciarskich mistrzostw Polski

Kula najlepszy w skoku do kombinacji
Zakopane (teł. wł.). Pierwszy 

Weń zawodów narciarskich mi­
strzostw Polski zakończył się nie- 
oo wodzeniem, przede wszystkim 
:e względu na zły stan pogody. W 
przeddzień zawodów wiał „hal- 

j niak“ .
Miasto przygotowało się starań 

! nie do przyjęcia gości i  zawodni- 
| ków zagranicznych oraz krajo-

N o w y J o r k ,  Na bieżni kry­
tej w Madison Square Garden w 
Nowym Jorku odbyły się lekko­
atletyczne mistrzostwa USA na 
hali. Poza czołowymi zawodnika­
mi amerykańskimi, w mistrzo­
stwach wzięli udział także zawo- 

; dnicy szwedzcy, plotkarz Lind- 
I man i średniodystansowiec Gu- 
stavson. Obaj Szwedzi ponieśli 

I ponowne porażki, zajmując do­
piero czwarte miejsca w swych 
konkurencjach.

W finale biegu na 60 yardów 
przez plotki, zwycięży} Harrisom 
Dillard (USA) w czasie 7,4 sek.

wych. Pierwsi zawiedli komplet­
nie, startując na mistrzostwach 
własnych krajów. Jedynym zagra 
nicznym zawodnikiem był trener 
naszych narciarzy, Szwajcar. Mię 
dzynarodowe mistrzostwa narciar­
skie zamieniły się. więc na ściśle 
narodowe. Goście i zawodnicy 
krajowi również słabo dopisali. Z 
Warszawy do Zakopanego nie do-

przed Nicholsem (USA), Dugge- 
rem (USA) i Lindmanem (Szwe­
cja).

Czas uzyskany przez Dillarda 
równy jest rekordowi świata na 
bali.

Bieg na 1 milę wygrał Bill
Dogds, uzyskując czas 4:12,7. Gu- 
stavson (Szwecja) by} dopiero 4 
w czasie 4:20,7.

Bieg na 60 mtr przez plotki ni­
skie przyniósł ponownie zwycię­
stwo Dillardowi, który przebiegi 
trasę w 6,9 sek., wyrównując re­
kord ustalony na tym dystansie.

chodzi żaden pociąg. Stosunkowo 
dużo osób przybyło do Zakopane­
go ze Śląska i Krakowa.

Ze znanych zawodników nie 
startował Stanisław Marusarz, któ 
ry  po powrocie z Chamonix wy­
jechał od razu do Karpacza, gdzie 
podobno podczas jego nieobecno­
ści okradziono go doszczętnie. Nie 
startowali również Orlewicz, Sa­
mek Władysław i Samek Mieczy­
sław. Silny w iatr dał się poważ­
nie we znaki zawodnikom, gdyż 
znosił on skoczków, skutkiem cze 
go zanotowano bardzo dużo w y­
padków. Zawodnicy śląscy, a prze 
de. wszystkim Tajner i Wieczorek 
spisali się doskonale, skacząc nad­
spodziewanie dobrze. Na uwagę 
zasługuje Tajner, odznaczający 
się pewnym lądowaniem.

Ostateczna klasyfikacja przed­
stawia się następująco:

1. Kula Jan (Zakopane) skoki 
53 — 54,5 m. Nota 227 pkt.

2. Daniel Krzeptowski — (Za­
kopane 49,5 — 57,5 nota 219 pkt.

3. Gąsienica — Tapta (Zakopa­
ne) 55 — 56 m, nota 217 pkt.

4. Wieczorek Antoni (Szczyrk 
53 — 55,5 m, nota 214 pkt.

5. Tajner L. (Cieszyn) 51 — 49,5 
nota 210 pkt.

6. Dziedzice (Zakopane) 50 — 
50 m, nota .203 pkt.

Zawodnik Frost SKN Katowice 
zajął ósme miejsce skokami 43 — 
44 m. Na dziewiątym miejscu u- 
plasował się młody zawodnili Wę- 
grzynkiewiez — Bielsko.

Zawodnicy' śląscy wywołał, 
szczery podziw za niesłychane 
podciągnięcie klasy. (J. R.)

Porażka hokeistów 
Wiednia

PARYŻ. W rozegranym w Pa­
łacu Sportowym meczu hokeja 
na lodzie „Racing Club de Paris“ 
pokonał wiedeński klub hokejo­
wy „Vienna“ w stosunku 15:2.

Drużynowe m istrzostw a Polski w boksie

KS Grochów -  Zjednoczenie 11:5

Dalsza porażka Gustavsona
na mistrzostwach USA

jak twierdzi, od niego zupełnie 
niezależnych.

Przyrzekamy jednak na przy­
szłość Wojewódzkiemu Komiteto­
w i Przeciwpowodziowemu (Sek­
cja Społeczną), że będziemy się 
starali, i to na wszelkie sposoby, 
u najwyższych czynnikków ziem­
skich , i niebieskich, aby sprawiły 
nam tzw. „Wehikuł czasu“ (znany 
wynalazek H.G. Wellsa), przy po­
mocy którego będziemy mogli 
podróżować w  czasie wstecz w 
razie, gdy znowu otrzymamy za­
proszenie z Wojewódzkiego Ko­
mitetu Przeciwpowodziowego (Sek 
cja Społeczna) nc zebranie, które 
już się dawno odbyło.

Poza tym jeżeli już jesteśmy 
przy sprawach wojewódzkich, 
donosimy, że otrzymaliśmy rów­
nież w dniu 24 lutego 1947 o go­
dzinie 11.30 z Urzędu Wojewódz­
kiego Śląsko-Dąbrowskiego, Wy­
działu Odbudowy, pismo następu­
jące:
„Urząd Wojew. Śląsko-Dąbr.

Wydział Odbudowy 
L. dz. Odb. 8/8/45.

Katowice, dnia 13. 2. 1947 r.
Redakcja

„Kuriera Zachodniego“
w  Katowicach.

W numerze 359/675 z dnia 28. 
12. 1946 r. ukazała się notatka p.

t. „Szyby były — ale nie dla 
szkół“ podkreślająca niewłaści­
wości przy rozdzielaniu szkła 
przez Zarząd Miejski w  Opolu. 
W związku z nadesłanym wyja­
śnieniem w tej sprawie Zarządu 
Miejskiego w Opolu, odpis które­
go załącza się, Urząd Wojewódz­
k i prosi o podanie, o jaką szkołę 
i o jakie przedsiębiorstwo powia­
towe chodzi, w  danym wypadku 
pominięte przy rozdziale szkła.

Za Wojewodę i  t. d.“
Niniejszym więc nie wchodząc 

w meritum sprawy — komuni­
kujemy uprzejmie Wojewódzkie­
mu Urzędowi Śląsko-Dąbrowskie­
mu, Wydziałowi Odbudowy, że 
nic nam nie wiadomo o tym, ja­
koby pismo „Dziennik Zachodni“ 
zmieniło nazwę na „Kurier Za­
chodni“. O ile jednak tę zmianę 
zadecydował Wydział Odbudowy 
Urzędu Wojewódzkiego Śląsko- 
Dąbrowskiego, to przyjmujemy 
ową decyzję z pokorą, prosząc je­
dynie o bliższe uasadnienia, dla­
czego dotychczasowa nazwa 
„Dziennik Zachodni“ tak się Wy­
działowi Odbudowy nie podobała, 
że ją postanowił zmienić na „Ku­
rier Zachodni“.

W oczekiwaniu łaskawej odpo­
wiedzi

kreślimy się z poważaniem 
Niejaki X.

Warszawa (tel. wł.). W spotkaniu 
o drużynowe mistrzostwo Polski, 
KS Grochów pokonał u siebie KŚ 
Zjednoczeni Bydgoszcz w stosun­
ku 11:5.

Zawody stały na niezbyt wyso­
kim poziomie technicznym. Naj­
piękniejszą walkę dnia w  wadze 
piórkowej stoczył Sakłowslci (G) 
z Krużą (Z).

Wyniki poszczególnych walk 
przedstawiają się następująco: •

Waga musza: Patora (G) poko­
nał na punkty Jóźwiaka (Z).

Kogucia: Sobkowiak (G) wy­
grał na punkty z Borowikiem (Z).

Piórkowa: Sadłowski (G) zre­
misował z Krużą (Z). Wynikiem 
tym skrzywdzono zawodnika war 
szawskiego, któremu winno być 
przyznane zwycięstwo.

Lekka: Komuda (G) z powodu 
choroby nie stawił się na ringu, 
wobec czego punkty przypadły w. 
o. Leczkowskiemu (Z).

Półśrednia: Wiech (G) przegrał 
na punkty z Wikłińskim (Z), któ­
ry mimo zwycięstwa wypadł bar­
dzo słabo. W trzeciej rundzie Wi- 
kliński znalazł się nawet na de­
skach.

Średnia: Majewski (G) niezasłu 
żenie wygrał na punkty z Polla- 
kiem. Wynik remisowy odpowia­
dałby więcej przebiegowi walki.

Półciężka: Kolczyńskiemu (G)

przypadły punkty w. o. z powo­
du niestawienia się przeciwnika

Ciężka: Archacki (G) wygra) 
wysoko na punkty z Chylą.

MKS — Wisła 13:3
Gdańsk, (tel. wł.) Mecz bokser­

ski rozegrany pomiędzy MKS 
Gdańsk a Wisłą Kraków, zakoń­
czył się wysokim zwycięstwem 
gospodarzy w  stosunku 13:3.

Wyniki były następujące:
Waga musza: Cwojdziński (M. 

K. S.) znokautował w  drugim star 
ciu Kobę (W).

Kogucia: Konik (W) wygrywa 
w drugim starciu z Sopińskim 
(MKS) zdyskwalifikowanym za u- 
dzerenie Konika w  kark. Sopiń- 
ski prowadził Wysoko na punkty.

Piórkowa: Antkiewicz (MKS) 
wygrał wysoko na punkty z Gro- 
malą (W) nosyłając go w trzeciej 
rundzie trfykrotnie na deski.

Lekka: Dudzik (W) przegrał w 
drugim starciu przez k. o. ze Skier 
ką (MKS).

Półśrednia: Iwański (MKS) zwy 
ciężył na punkty Natkańca (W).

Średnia: Szymankiewicz (MKS) 
znokautował w  drugim starciu 
Matulę, posyłając go trzykrotnie 
na deski. /  *

Półciężka: L ik  (MKS) po niecie­
kawej walce wypunktował Ko- 
iuta (W).

Ciężka: Żbik (W) zremisował ? 
ważącym 100 kg Zielińskim (M. 
K. S.).
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dobnie dręczeni podobnym pragnieniem. Skarciłem się w 
myślach i starałem się skoncentrować a nawigacji. Cóż 
tam jednak było do nawigowania! Lecieliśmy po stałym 
kursie, żadnych punktów orientacyjnych oczywiście nie 
było, musiałem na ślepo zawierzyć busuli i .Beaufidhte- 
rom“ .

Czas się już nie dłużył. Czas wlókł się tak obrzydli­
wie, że wiercąc się i na próżno starając się wynaleść naj­
wygodniejszą pozycję do siedzenia, począłem z rozpaczy 
liczyć mijane fale na powierzchni morza. Fal było jednak 
zbyt wiele, czas się nie skracał. Poczęły mnie znów ogar­
niać złudzenia, znów wydawało mi się, że silnik kaprysi, 
przerywa, że lada chwila zmuszony będę do wodowania.

Nareszcie po blisko pięciu godzinach lotu na horyzon­
cie pojawiło się coś ciemniejszego od morza, coś jak 
cienka warstwa mgły.

— Ląd! Jesteśmy w domu! — wykrzyknął jakiś opty­
mista.

Do tego domu było jednak blisko pół godziny drogi. 
Pod brzegiem rozstaliśmy się z „Beaufighterami“ , dzię­
kującymi przez radio za osłonę, a gdy wreszcie przypiko- 
waliśmy w zwartej formacji nad Coltishall, mój pokłado­
wy zegarek wskazywał pięć godzin j dwanaście minut 
lotu.

— No, whisky czeka — przywitał nas dowódca stacji, 
przechadzając się przed naszym dispersalem. Bardzo 
ładna formacja. A co tam słychać w Norwegii?

— Sir — odpowiedziałem z powaga. — Prosiłem, żeby 
nam więcej sardynek na lot nie dawano, bo źle to wpływa
na samopoczucie pilotów.

* *  *

Nie minęły dwa dni. a już znaleźliśmy się na powrót

KS Warta — IKS 15:1
Poznań. Spotkanie bokserskie

o drużynowe mistrzostwo Polski 
rozegrane pomiędzy powyższym1 
drużynami w  Poznaniu zakończy­
ły  się decydującym zwycięstwem 
zespołu Warty.

Wyniki walk: w  wadze muszej 
Małek zwyciężył Kurowskiego na 
punkty: w  koguciej Sek I I  poko. 
nałr Helmanowicza również na 
punkty; w  piórkowej Wojnowski 

/  wygrał z Miszczukiem na punkty; 
w  lekkiej Kubiak zremisował z 
Walugą; w  półśredniej Bareck; 
wygrał na punkty z Kolarow- 
skim; w  średniej Sobczak zwycię­
żył na punkty Horwola. Szymura 
w  wadze półciężkiej wygrał wal­
kowerem; w  wadze ciężkiej K li- 
mecki znokautował w trzecie; 
rundzie Ciećwierza.

Budowlani — Piast 
11:5

Warszawa. — W rewanżowym 
spotkaniu bokserskim wicemistrz 
Stolicy KS Budowlani pokonali 
Piast Gliwice w  stosunku 11:5. 
Wyniki walk były następujące:

Kostrzyński (P) przegra} nie­
znacznie na punkty z Tyczyńskim 
(B).

Kogucia: Grzywocz (P) wygrai 
zdecydowanie z Sieradzanem, któ 
ry  walczył nieczysto.

Piórkowa: Pągowski (P) odda) 
punkty Tyrale.

Lekka: Maciejewski (P) zosta, 
znokautowany w trzeciej rundzie 
przez Selmę.

Półśrednia: zawodnik Piasta 
nie stawił się na ring, wobec cze­
go punkty przypadły walkowe­
rem Janczakowi (B).

Średnia: Gwóźdź przegrał ns 
punkty z Kołaczem (B).

Półciężka: Skwara (P) po zacie 
tej walce zremisował z Włostow- 
skim (B).

Ciężka: Zimowski (P) pokonał 
na punkty Skrzypca.

W ringu sędziował kpt. Neu— 
ding, na punkty: Krasucki, Su- 
charda ¡.Piasecki.

17J j HCP —  CKS 13:3
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Zabrskie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego
DZIAŁ MASZYNOWY — ZABRZE, ULICA WOLNOŚCI NR 362

zakupi
łożyska kulkowe i rolkowe

następujących typów — wg. katalogu F, A. G, lista 1450
12 sztuk Nr 20415 wymiar 190 X 75 X  45
12 „ ł i 21415 li »
12 „ . J> 6415 „ ii

6 „ łJ NFS 75 !> ii

6 J> NS 75 ii „
4 sztuki »J 52418 ii 90 X  70 X 190 X  135
2 „ 52416 ii 80 X  65 X  170 X 120

Oferty składać do wyżej wymienionego Działu,
» w —
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A p ara t
do

kondycjonowanid 
wełny potnej

z a k u p i ą

PAŃSTW. ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁN.
Nr S (dawn. „Union 
Textile“ w Częstocho­
wie. — Szczegółowe 
oferty kierować do 
Dyrekcji. 827

Posiadam sklep W najlepszym punkcie Krakowa j
kapitał, referencje, wyrobioną klientelę, j 

piękną wystawę, telefon — personel. i
PRZYJMĘ ZASTĘPSTWO WYŁĄCZNEJ j 
SPRZEDAŻY NA KRAKÓW, DOBRZE j 

IDĄCYCH ARTYKUŁÓW
Zgłosz,: Choróbska, Kraków, Karmelicka 60/6 j

(835) ?

Tokarn ię«
10 m w kłach o podwójnych pryzmach z 
dwoma śrubami pociągowymi, głębokość 
wiercenia 3,5 m. wang 650 mm., posuw 
(6—0, 133—0, 66)— 80 mm.-sprzedam Wzglę­
dnie zamienię na samochód osobowy. „Union“ 
Częstochowa, I I  Aleja 16. Teł. 32-88. 832

"OCXXXXX»rXXXKXXX3fX3COOOOCCOOOOC50

180 Dl
Zakupimy natychm iast;

kabla ziemnego 
opancerzonego

dwa razy taśmą stalową 
w  ołow iu o ■0r 3X 120 mm2 
albo o •er 3X 90 mm2 Cu na 
napięcie robocze 3000 Volt 
moc przebicia 10,000 Volt

Huta Laura
Zaopatrzenie Techniczne 
Siemianowice Śląskie soo

ÓOOOCXXXXXXKXXXXXXXXXXXXXXXXXXXSO

|  W o ln e  p o s a d y  j
AGENTÓW GOTÓWKOWYCH
poszukuje • gkład komigówy 
Centrali Zbytu  Państw. Z jed­
noczenia Przemysłu Cukierni, 
czeeo Bytom. Krakowska 6.

3245g

POSZUKUJEMY dmuchacza
szkła, . specjalistę do produk­
c ji termometrów, areomefrów
itp . Zgłoszenia ..Ciepłomierz“ . 
Kafow ice, Mariacka 35, fe l. 
336.62. 817d

INŻYNIERÓW , techników tu r­
binowych. monterów turbano­
wych i kompresorowych, zdol­
nych ślusarzy maszynowych 
przyjm ie natychm iast Zjedno­
czenie Biur Projektowo.Monta 
¿owych, Biuro Turbinowe, Ka­
towice. ul. M ate jki 3. 856d

MAGISTER FARMACJI lo fa­
b ryk i farmaceutycznej typu ?a 
łonowego natychm iast potrzeb 
ny. Zgłoszenia osobiste lub li 
stowne z życiorysem: Państwo 
wa Fabryka Chemiczno.Farma- 
ceutyczna Jelenia Góra, Osie­
dle Robotnicze 44/46. 762d

POSZUKUJĘ rutynowanej ku . 
eharki od zaraz. Zgłoszenia: 
Bytom; Wolności 31; resfanra. 
cja. 3141g

MODNI ARKĘ satńodŁielria oraz
uczennice przyjmę od -araz. 
..Barbara“  Katowice, Kochano 
¿kiego 2. 3158g

^^^saipawHkalą
BUCHALTER . blansista; wyż 
sze wykształcenie; kier. buch 
finan$n budżet.: — organ;ząt,ot 
zmienj pogadę. Oferty_ Dzień, 
nik Zachodni Katowice pod 
;:5053‘ \  3022g

KS1ĘG0<VA z włogką i ame­
rykańską przyjmie" zajęcie w
charakterze pomocnica.. Zgio. 
S-zenia Sosnowiec: Targowa 7. 
hi. 6. dla Władysławy. 3221 g

j  K a p n ą

RADIOAPARATY oraz lampy 
wszelkich typów, kupuje K u . 
ka le k i; Katow ice, 3 Maja 20.

842 d

KSIĄŻKI NAUKOWE polskie, 
niemieckie kupuje — sprzedaje 
Księgarnia — Antykwarnia, Ni 
kodemski, Katowice, Jana 14.

706d
AZBEST, fibrę, mikę, korek, 
celuloid, przędzę konopną k u ­
puje Skład techniczny, Kaefeg 
Warszawa, E m ilii P later 11.

748d

KUPNO! Sprzedaż! Okulary, lu 
p r, termometry, instrumenty 
miernicze, aparafy, m ateriały 

«fotograficzne O ptyka“  Bytom. 
Dworcowa 7 ff t l. 51.65 43?d

KUPIĘ Autoklaw pojemności 
około 100- itr . wytrzymałości 
5—10 afui.. Zgłoszenia. Zabrze; 
firm a B arw it“ . ul. Wolńóśći 
299. fe le fe ii' 40.70. 2993g

MOTOCYKL 350—500 4 -fak to ­
wy w bardzo - dobrym 
kupię. O fert.7 do - Czytelnika 
Kafowice pod .,5072’ -. 2090g

KUPUJEMY: węże pożarnicze, 
motopompy, wszelki sprzęg po
tarhiczy ' oraz ! anilinę, p irydy­
nę, bromek e ty lu  f  etylen fi'. 
Unia Pożarnicza Katowice. An 
drzeja 2. Tel. S44-20. 700d

TORPEDA, ŁAŃCUCHY ROWE 
ROWE, siodła i wszelkie czę 
ści rowerowe kupuje ..Śląska 
Centrala Rowerów“  Kafowice. 
3 Maja 23. S47d

KUPUJEMY o le jk i, esencje 
do ciast. kwasek cytrynowy. 
..ENBEGEKA4’, Kafow ice, ul. 

• Plebiscytowa 17. telef. ^27.03.

KUPUJEMY CYNĘ CZYSTĄ
w każdej i.loścj. Zabrze, ul. 
Wolności 241. m: .7; telefon 
20.90. od godz. 17 — 20. ,

PORCELANĘ stołową, . k rysz­
ta ły , szkło, ceramikę' kupuje­
my większymi 'partiam i. ' Bogu 
sławski, Łódź, Piotrkowska 
10O. (PAP) 7S9d

MASZYNY do wyrbbu lódu w 
taflach zakupię. Gliwice. • teh 
44.92: 4190»

Centralny Obóz Pracy ‘ « 
w Jaworznie z a k u p i  

TRANSFORMATOR
' o/fazowy olejowy mocy 

3.000/3SÔ/220 V 250 KVA. 
O ferfy należy ?,kładać: Ce/w 

"t.ralny;.  Obóz 'Pracy w Ją_
■ worznie. . 83S

H 7 r z e d a ż *
SPRZEDAM jadalnię; orzech 
ka uka sk i,. przedwojenną. Wia 
d'omoáé Dziennik Zachodni 
Bytom, pod ;,80“ . 3178g

LEIC A l i lc ,  p ro jekfo r 16 mm, 
W E LTIN I I I  ob. Xenon II ,  in 
ne aparafy. fotograficzne oka­
zyjnie sprzeda: D/H Jan Puj 
däk i  Ska ŁÓDŹ, Plot'•ko w. 
ska 83 fe l. 126-62. (PAP) C65d

POCZTÓWKI WIELKANOCNE, 
kw ia fy , osoby imieninowe, -wy 
cjnanki, bajki, g ry dostarcza 
Wydawnictwo „IN TE R P S IN T <
Kraków. Gerfrudy 12. 780d

GAŚNICE pianowe, płynowe, 
proszkowe śniegowe. filtrowe, 
naboje do różnych typów gaś. 
uje, remonf, konserwacja gaś­
nic, uzbrojenie sfra-żackie po­
leca ..Unia Pożarnicza“  Kato­
wice. Andrzeja 2, teł. 344.20

O B R A B I A R K I  I  
N A R Z Ę D Z I A  f

I Łożyska kulkowe 
Silniki elektryczne

Kupno) Sprzedaż!
Biuro Techn.-Handl.
mż.B. Walentynowicz 
T. Szweycer i Spółka
dawn. B-cia Goldlust 
ŁÓDŹ. Al. Kościusz­
ki nr 32, tel. 219-18

76M

MOTORY, ..Mèrcedés“  170 V 
po generalnym reifton cíe; , -Ga. 
nomag’1 1.3 l f r .  32 KM, nowy. 
do sprzedania. Bytom; telefon
21.83. Ł 3165g

MŁYŃSKIE magayny, Przybo­
ry wszelkiego rodzaju dostar­
cza firma Kanarek. Kraków, 
Mazowiecka 35. 438d

ROWERY KOMPLETNE, czę. 
śoi zapasowe, la tark i, baterie; 
larówki ifd . po cenach kon. 
kurencyjnyeh sprzedaje burto , 
wo: Śląska Centrala Rowerów 
Katowice. 3 Maja 23. 846d

Wytwórnia Chemicz­
na „ERGON** w Za­
brzu, dostarcza zna­
ne ze swej dobroci.

P A S T Y
do obuw ia
„BLASK“ i „LUNA“
do nabycia po cenach 
fabrycznych w f-mie 
„BAR W IT“ — Zabrze 
ul. Wolności 299, te­
lefon 40-70. 771

PRZYCZEPKĘ pierwszorzędną., 
skrzynia automatycznie .wyła 
dowiije. sprzeda Spółdzielnia 
Mochów. poczta Głogówek, 
tel. 47, - • 3216g

FUTRO breit.uzwancowe czar. 
ne. luźne, eleganckie, okazyj. 
nip sprzedam. Byfom : Słowac 
kiego 17 m 3 teł.' 28.91-

; 3?48g

AGO
klej do pasów, skóry, 
obuwia, filcu i t. d 
przedwojennej jako­
ści, po cenach ściśle 
fabrycznych dostar­

cza
Śląska S-ka Szewska
Katowice, Słowackie­
go 20, tel. 353-55 (829)

P A LN IK I do lamp NAFTO. 
\VYCH N-5 mosiądzowane o. 
raz a rty k u ły  gospodarcze po 
cenach bezkonkurencyjnych do 
starcza ..E.ska“  Kraków. Ry­
nek K leparski 1, fe l. '556-90.

739d

CELOFAN bezbarwny. kUo. 
gram 720 zł. kolorowy 880 zł. 
Robimy fo rebkj celofanowe. 
Kroim y celofan na e tyk ie ty  
według życzenia. W ydawnic­
tw o  e tyk ie f „Om nia“  O liw i, 
ce, Matejki 8. Telefon 29.76.

3234g

SPRZEDAMY ciągnik '?Hsieni- 
cowy STEYER. benzynowy z 
małą plafformą na ciągniku i 
z budką szofer.ęką. P.P T; — 
E: P: Opole. Strzelecka 8

860 il

SKŁAD komisowy ..Enbegeka“  
Katowice, Plebiscytowa |7 tel. 
327-03 Cenfrali Zbytu Państwo 
wego Przemysłu Ćuicier.r^ego 
poleca po cenach fabrycznych 
cukierki w wielkim wvł.wrze 

539d

TAPCZANY, fofele. otomany, 
materace, łóżka poi owe sprze­
daje zakład t.apieurski, Kato­
wice, Stanisława 5. PÓ9-I

Ä f i r z e i / u f M i f

Samochód
ciężarow y

marki „Mercedes“ na 
ropę, 8,5 ton nośno­
ści. Oferty „Czytel­
n ik“ Katowice pod 
nr 830.

NASIONA warzyw; kw ia tów  i 
rolne; fo r f ogrodniczy; donicz 
k i i łnne a rtyku ły  ogrodnicze 

.-poleca Franciszek Jendrosz,
Cenfrala Zapotrzebowań Ogród 
ntczych Katowice, Zanikowa
20. * Oferfę na żądanie, S096g

P S  z u k iw a n ia  I

JADW IGA z ivrasińskich RZE 
SZOSIOWA, Jelenia Góra. Kra 
wiecka 5 ni. 1 poszukuje brata 
Józefa Krasińskiego. Brał u. 
dział w powstaniu w rejonie 
Szucha — Rakowiecka. Cokol. 
wiek by Ufo wiedział o nim 
proszony je s t o wiadomość.

845d

ERNESTA STAN 1SŁAWCZYKA
poszukuje matka Anna SfanU 
sławczyk: repaj-riantka z Para 
nowicz. obecnie zamieszkuje: 
Kluczborek; ul. Byczyńska nr. 
118b. 852d

PANIĄ Sobol ze Lwowa. P ija ­
rów 36 — proRi o adres p ic jen t 
ka Szewczuk, Wrocław. Świ_ 
sfackiego 20. ?195g

BARDZO proszę, kto  by wie­
dział. o podanie- adresu Marii 
Pełech i S tefanii Janicki*»]. Eu 
genia Olszewska. Opole, 3_go 
Maja 51; I I I  p ięfro. 862d

KRYSTYNA Różniafowska po 
szukuje Wincentego Uóżniafow 
skiego lub rodziny. K fokolw iek 
wiedziałby coś o ich pobycie, 
proszony powiadomić na adres 
Krystyna Różniatowska: Pań, 
sfwowe Zakłady Konfekcyjne, 
Łomnica Dolna, pow. Jelenia 
Góra. 3163

MŁODE małżeństwo poszukuje 
pokoju lub dwóch w Kato­
wicach. Koszta zwrócimy. 7glo 
szenia Czyteln ik Khfowice 
pod ;,12£’ lub te lef. 305.03

3108g

KAW ALER , poszukuje poko­
ju  umeblowanego, nie krępują 
cego w Bytomiu. Zgłoszenia: 
Dziennik Zachodni Byfom pod 
,,Dobra zaplafa“ . 3247g

|  Lokale Handlowe |
SKLEP z powodu choroby od. 
stąpię w powiatowym mieście 
Śląska Opolskiego. Zgłoszenia 
do Dziennika Zachodniego Ka­
towice pod nr. „5125“ . 3205g

SKLEP spożywczy w śródmie­
ściu Byfom ia odstąpię natych 
miast O ferfy Dziennik Zachód 
n Bytom pod ..Eugenia“ .

3136g

Hanka i S ztu ka
KORESPONDENCYJNE KUR. 
SY KSIĘGOWOŚCI. Informa­
cje Lublin, skr. poczt: {05. .

642d

PROF. Wyższej Szkoły Mu­
zycznej im. F f. Chopina w 
Warszawie., obecnie Konserwa 
forium  Bytomskiego, udziela 
lekcji gry fortepianowej. By 
tom. Dworcowa 29 m. 6. 2?46g

POSZUKUJE: s ^  Szlenz&ka Ma. 
riana: nr. w 1909 r.. k fó ry  w 
roku 1944 zogtał- wywieziony 
wraz ze swym bratem W łady­
sławem z Warszawy do , obozu 
w Óranienburgu, a następnie 
przewieziony do obozu w Neu- 
gamen. Wszystkich, k fó rzy  ma 
ją jakąkolw iek wiadomość o 
nim, prosi o powiadomienie brat 
W ładysław .Szlenzak. Gliwice, 
ul. Dolnych Walów nr 28. Pie. 
kam ia. 3191g

BURCZYN Kazimierz. Byd. 
go.szcz, ul. Karpacka 5/5. po­
szukuje żony Wandy z Izieć. 
mi. 821 d

I  Unie w a żn ie n ia
UNIEWAŻNIAM zgubiony do­
wód tożsamości konia nr. 2336 
na nazwisko Gołębiowski P iotr 
Szybowice pow. Prudnik.

836d

UNIEWAŻNIAM zgubione zie. 
lone prawo jazdy; zwolnienia 
z obozów Oświęcim; M yślow i: 
ce, zezwolenie na fuzję, za­
świadczenie RKU Częstochowa. 
Proszę zwrócić na adres: Ci­
szewski Zdzisław, Lubliniec, 
Sobieskiego 11. S30d

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kum enty mająfkowe na nazwi­
sko Pańczocha Stanisław, me. 
frykę  urodzenia Michaliny Wa­
tr  os oraz inne. 3198g

UNIEW AŻNIAM  skradzioną kar 
tę  wymienną, wystawioną przei 
Zarząd gminny Sfolarzowice o- 
raz kartę  odzieżową. Teodor 
Piekarski. Butom. Siemianowic, 
ka 105. 3171 g

D LA sioSfry mej szukam współ 
nika do laboratorium farmaceu. 
tycznego, energicznego, dobrego 
fachowca. Cel matrymonialny 
Poważne zgłoszenia kierować dc 
Dziennika Zachodniego; Zabrz« 
pod „C e l“ . 3180g

j  R ó ż n e  I

NAJNOWSZE fasony damskie, 
męskie wykonuje zakład kra, 
wiecki Jana Siewierskiego, Ka 
fow ice, p l. M iarki 2. 819d

NAJSŁYNNIEJSZY ps ychogra 
tolog darem jasnowidzenia nie­
omylnie przepowie każdemu 
jego wydarzenia życiowe. O, 
kreśli dokładnie charakfer, 
kierunek zdolności, raciy przt 
znaczenie Napisać pytania, da 
tę urodzenia, załączyć 50 zł. 
zadatku Odpowiedzi za zali, 
ożenieni. .,Mart.yni“ _ Kraków, 
sk ry tka  poczfowa 475 663d

WAŁBRZYCH „154“ ! Maria 
Besz Branka mieszka Kafow i. 
ce: Drzymały 4/6. Nawiązać łącz 

' ność. 3124g

^M A R IE TTA “ ! Pros zę odebrać 
lis t; po.qte resfanfe. I. 3211g

OSTRZEGAM przed nabyciem 
złotego, kieszonkowego zegarka 
anker R. W. nr 315145. k fó ry  
został skradziony. Osoba, mc 
gąca udzielić jak ie jko lw iek in ­
form acji proszona je s t 0 sko. 
munikowanie się za wynagrodzę 
niem. Tel. 341-30:

SAMOCHODY ciężarowe dr 
wynajęcia D. P. S., ul. Sobie, 
skiego 24. fe l. 352.96 po godz. 
16 -  tel 351-45. 472g

OPONĘ nową 750X20 z d ę fk i 
i felgą zamienię na 375X20. 
Zgłoszenia tel. 333.63. 3236g

Węgięl aktywowany 
Kredę mieloną 
Ternentynę balsam/ 

i piecową
Nadmanganian potasu 
Olej żywiczny 
Aceton i t. p.
dostarcza wagonowo 

i  drobnicą:
„Spółka Chemiczna“ 

Hurtowa Sprzedaż 
Artyk. Chemicznych 
Częstochowa, ul. N. 
M. Fanny 22, telefon 
nr. 18-20. (831)

Słucham y rad ia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCYJ

LOKALNYCH ROZGL. KATO W ICKIEJ

W torek, dnia 25 utego br.

6.00 sygnał czagu i pieśń poranna, 6.05 
dziennik poranny, 6.20 gimnastyka yoran. 
na, 6.39 muzyka poranna. 6.57 sygnał cza 
su, 7.05 muzyka, 7.15 wiadomości ooran* 
ue, 7.35 zapowiedź programu na dzień bie 
żący, 7.40 muzyka, 8.30 informacje ogól. 
nnpolskie, 8.40 skrzynka PCK, 8.50 audy 
cja szkolna; 9.35 koncert życzeń, 11.30 
koncert reklamowy, 11.57 sygnał czasu i 
Hejnał, 12.05 audycja dla św ie tlic  robotni 
czych, 12.35 u tw ory  wiolonczelowe; 12.55 
10 minut poezji, 13.05 muzyka obiadowa, 
14.00 audycje informacyjne; 14.30 popular 
ni piosenkarze, 15.00 audycja słowno mu. 
zyczna dla dzieci, 15.20 audycja ludowa, 
15.40 muzyka kameralna; 16.00 dziennik 
popołudniowy, 16.30 szwedzkie pieśni, 16.55 
audycja dla młodzieży; 17.05 u naszych 
przyjaciół, 17.25 audycja rozrywkowa, 17.55 
z życia kulturalnego, 18.00 audycja w oj. 
skowa, 18.07 muzyka; 18.30 nauka przy 
głośniku. 19.00 koncert symfoniczny, 19.57 
sygnał czas u, 20.00 dziennik wieczorny, 
20.25 koncert rozrywkowy, 21.00 s lucbowi 
sko, 21.25 parafrazy walców, 21.45 Radio­
wy Uniwersytet Ludowy; 22.00 kwadrans 
prozy, 22.15 program na ju tro , 22.25 audy 
cja rozrywkowa; 23.05 reportaż z m i­
strzostw  narciarskich Polski, 23.15 os t« t-  
nie wiadomości dziennika nadiowego, 23.30 
zapowiedź programu na ju tro . 23.35 kon­
ce rt życzeń, 23.55 s t resŁCze,n e dziennika 
radiowego. 24.00 *  zakończenie programu.

P a m i ę t a j  o biednych'
Złóż ofiarę

n a  P o m o c  Z i m o w ą

Naczelny redaktor: Stanisław 
Ziemba.

Redakcja: Katowice, 3-go Maja l2, 
tel. 309-73, 305-73, 355-82, 355-83, 
311.84.

Dział ogłoszeń: telefon 309-74.
Za dział ogłoszeń redakcja nie 

bierze odpowiedzialności. — Ręko­
pisów nadesłanych nie zwraca się.

Przyjmowanie stron między godz. 
11—13 codziennie. Wydawca: „Czy­
telnik“ , Katowice, ul. 3-go Maja 12.

Druk: Drukarnia Nr. 9 Sp. Wyd. 
„Czytelnik“ , Katowice, 3-go Maja 12.

na znanej trasie. Lot wyglądał niemal identycznie, tylko 
że w mej paczce z żywnością zaiuast sardynek ?ń a lazłem 
„sandwiche“ 1) z jakimś mięsem. Widocznie dowódca 
stacji wziął moją prośbę do serca. Ząleżało mu widocznie 
na utrzymaniu „morale“  pilotów.

Beaufightery znów wyciągnęły szyk tuż ponad falami. ^
czas znów się dłużył, znów wydało mi się. że maszyna -z
nawala i przerywa. Przelecieliśmy przez pas złej pogody 2
gdzieś w połowie morza,- przebiliśmy jakieś deszczowe tr>
chmury i dotarliśmy w okolice Lister Fiord w Norwegii.

Tym  razem nie poszło wszystko zbyt gładko. Niemie- >
ckich statków nie było w naszym rejonie, torpedy i bom- ^
by zostały wyrzucone w morze, a przy zawracaniu do g
Anglii ponieśliśmy najzupełniej nieoczekiwaną stratę. g

Jeden z naszych Mustangów, pilotowany przez mło- cg
dego. świeżo przybyłego do dywizjonu pilota, tuż pod 
brzegami Norwegii wyrwał niespodziewanie w górę, utrą- yr>
cił szybkość i skręciwszy pół zwitki korkociągu uderzył g
w wodę. Po chwili jedynie rozchodzące się na powierz­
chni kola znaeżyły miejsce wypadku. Ponieważ nieprzy- o
jacielśkich myśliwców nie było w pobliżu, a artyleria nie <
strzelała, jedynym wytłumaczeniem był defekt maszyny. =

Oczywiście nigdy nie dowiedzieliśmy się przyczyny 2
jego. śmierci. Może nawalił silnik, może źle przełączył ¡2
zbiorniki benzyny, może domyślać się można było wiele, 
fakt faktem, że straciliśmy pilota.

W powrotnej drodze wydarzyły mi się następne wy­
padki. Prawdopodobnie na skutek braku benzyny, dwa 
z Beaufighterów zmuszone zostały do przymusów ego w o ­
dowania o dobre sto mil od brzegów Anglii i n ile wiem.

ó Sandwich — kanaDka*

ich załogi nigdy nie zostały wyłowione. Morze Północne 
nic w ypuszczało z objęć swych ofiar.

Po tym drugim locie dano nam przez parę dni odpo­
cząć, i odetchnąć. Jakoś „Coastal Command“  nie miało nic 

■w programie i nie potrzebowało naszej osłony, inne ope­
racje nie były przewidziany i nastał krótki okres spokoju 
Nadszedł wreszcie wrzesień i nasz odpoczynek się zakoń­
czył a tempo latania znów się wzmogło.

XXII

ŚMIAŁE PLANY

„Biskup" i Góra byli to dwaj piloci, którym nigdy za 
wiele było latania. Obaj byli młodzi, obaj doświadczeni 
jako piloci, obaj pełni entuzjazmu i najprzeróżniejszych 
pomysłów. Nie trzeba im było wiele czasu, by się zorien­
tować, że możliwości Mustanga pozwalały na realizację 
najśmielszych planów i na piękno wyprawy aż do serca 
Trzeciej Rzeszy, że można się było na tym samolocie za­
puszczać w rejony, gdzie Niemcy nigdy by się nie spo­
dziewali alianckich myśliwców, gdzie czuli się bezpieczni 
i pewni, gdzie umieścili swe szkoły lotnicze i przeróżne 
jednostki doświadczalne.

Ponieważ zaś zarówno Góra jak i „Biskup“  wyczuli, 
że mają we mnie bratnią duszę, wkrótce po przybyciu do 
Coltishall, gdy norweskie loty się na pewien czas przerwa­
ły, poczęli obaj namawiać mnie na zorganizowanie i wy­
konanie jakiegoś ekstra długiego i specjalnego interesują- 
go „Ranger".

— Słuchaj Bohdan — zaczepił mnie kiedyś Góra, gd^ 
siedzieliśmy w dispersalu leniwie wyciągnięci w fotelach.
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